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asnnięcie albo przynajmniej 


„Ostrzejszy ton.“ 


Lwów 3. grudnia. 


W trzech prowincjach austrjackich odby- 
wały się temi dniami wybory do sejmów krajo- 
wych: w Czechach, w Tyrolu i Krainie. Stru- 
ktura tych trzech ciał reprezentacyjnych jest 
wprawdzie zupełnie odmienną pod każdym wzglę- 


dem, zarówno narodowym i politycznym, jak 
s$ołecznym i ekonomi :znym, mimo to jednak 
wybory ostatnie i ich wyniki wskazują jedną 
wspólną charakterystyczną cechę, a mianowicie 
| uszczuplenie da- 
wniejszych formacyj partyjoych o tendencjach 
umiarkowanych i postępy młodych organizacyj 
' tonie ostrzejszy m l i 
í toy Gietach, które na plac boju występują 
w zwartych i ściśle odgraniezonych grupach na- 
rodowych, polityczne ewolucje jedynie wśród sa 
mych obozów narodowych były możliwe i isto- 
tnie też tam się dokonały. W skutek rezygnacji 
Staroczechów — mniejsza na razie, czy dobro- 


żenie się prądów radykalnych i to zarówno po 
stronie niemieckiej, jak włoskiej. W Trentynie 
zwyciężyli tym razem na całej linji wyłącznie 
przedstawiciele zasady abstynencji. Nawet — 
okręgi ścisle, katolickie, przeciwne dotychczas 
biernej opozycji, poddały się żądaniom ultrasów, 
którzy chcą wymusić włoską autonomię. W obo: 
zie niemiecko-konserwatywnem frakcja Zallingera, 
która wstąpiła w walkę pod sztandarem młodo- 
konserwatywnym, niezwykłe i nadspodziewane 
odniosła sukcesy. Najlepsi bojownicy gwardji 
starokonserwatywnej padli od razu przy pierwszem 
starciu. Z uwagi na odłączenie się grupy Dipau- 
l'ego od klubu konserwatystów, stanowią wybory 
tyrolskie bardzo przykry horoskop na przyszłość, 
gdyż po ich analogji nie jest wykluczoną ewen 
tualność, iż przy następnych ogólnych wyborach 
do rady państwa, kraje alpejskie zaciągną się w 
szeregi „ostrzejszego tonu*. Odnośnie do stron- 
nictwa liberalnego, to wiadomo, że ono w pro- 
wincjach alpejskich już dawno jest w dekadencji. 
Jeżeli tak dalej pójdzie, to stronnictwo będzie 
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kierunkiem jego działalności tutaj, 
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wychodzi codziennie niewyłaczającć niedziel i Świat e godzinie 8 rane. 


| wnem zadaniem departamentu oświaty w 


kraju nadwiślańskim i mogły szkodzić jego po 
myślnemu wykonaniu — to może opowiedzieć 
nam w całej rozciągłości i z całą sprawiedliwo- 
ścią tylko „bezstronua* historja, której też tę 
sprawę do załatwienia ustępujemy. Sami zaś mo- 
żemy powiedzieć tylko jedno, że kto chociaż co- 
kolwiek zneł poprzedniego głównego naczelnika 
kraju nadwiślańskiego i kto śledził za ogólnym 
ten zaledwie 
jest w stanie przypuścić, aby on mógł przeciw 
działać urzeczywistnieniu takiego celu, jak wy- 
chowanie miejscowego młodego pokolenia w du: 
chu wierności i oddania się rosyjskiemu tronowi 
i ojczyźnie i w duchu zjednoczenia go z naro 
dem rosyjskim. Znaczy to więc, że jeżeli on 
w czemśkolwiok nie zgadzał się z naczelnikiem 
departamentu oświaty, to należy przypuszczać, 
że było to w jakichś kwestjach prywatnych, 
które nie mogły wywierać rzeczywistego wpływu 
na wykonanie wymienionego głównego zadania 
departamentu oświaty. W każdym razie, byłoby 


W tem leży główna siła i główny środek do 
zawładnięcia umysłem i sercem dziecka i do 
skierowania ich tam, dokąd nakazają je wieść 
wasz cel i zadanie. To — po pierwsze. 

Po drugie chłopiec wstępuje do szkoły dla 
tego, aby nabyć wiadomości, a rodzina oddaje go 
tam właśnie w celu nabycia tych wiadomości — 
dalsze cele w rodzaju Świadectwa, dyplomu i 
karjery słażbowej nie są tutaj naturalnie wyklu- 
czone. Umiejcieżeż wpajać w niego te wiadomo- 
mości tak, aby goone od was nie odtrącały, lecz 
przeciwnie do was przyciągały, umiejcie go zaiąć 
swemi lekcjami, spowodujeie go do ich pokocha 
nia, a równocześnie z mimowolnym szacunkiem 
zyskacie i jego ufność, a w ślad za nią możli- 
wość prowadzenia jego umysłu, a za umysłem i 
woli w pożądanym dla was kierunku. 

Tak, pedagogika i dydaktyka — pojmowane 
w istotnem ich znaczeniu — oto dwie dźwignie, 
za pomocą których możnaby było miejscowe 
dzieci, uczące się w szkole rządowej, zwrócić 
w stronę Rosji, spowodować je do patrzenią na 


choćby najczystsze, zanadto jednak zmieniać się 
mogą stosownie do zapatrywań indywidualnych 
i chwili, by nie narazić na szwank koniecznej 
trwałości stanu prawnego. 

Jest to myśl przewodnia ustawy, której roz- 
ległość artykał XIII. zasadniczych ustaw pań- 
stwa z dnia Ż1. grudnia 1867 D. u. p. nr. 142 
tak normuje: 

„Każdy ma prawo swobodnie wyrażać myśl 
w obrębie granic legalnych za pomocą słowa, 
pisma, druku lub w sposób graficzny.“ 

Znaczy to, Że prasa nie może podlegać 
cenzurze. 

Tem samem zagwarantowaną jest według 
ustaw austrjackich wolność prasy i dla każdego 
tego, tak często nazywanego, absolutnego, nie- 
przedawniającego się prawa, swobodnego wypo- 
wiadania w granicach państwowego ładu swoich 
myśli ¿i wszelkiemi środkami, — jak namowa i 
przekonywanie — starać się o pozyskanie współ- 
obywateli dła swoich idei, od których słusznie 
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ną reprezentacją 
waze iraya to bez zastrzeżeń, zazna- 
czają jednak zarazem, że wskutek tego pozycja 
Młodoczechów radykalnej i zasadniczej uległa 
zmianie. Młodoczesi powinni pomiętać o tem, że 
lzisiaj noszą na sobie, nietylko barwę stronni: 
twa, ale także insygnja całego narodu, muszą 
uznać, że stanowią nietylko frakcję powolną 
zwierzchnictwu partyjnemu, ale także delsgaeję 
narodu czeskiego, którego wolę mają reprezento- 
wać i którego interesów mają w sejmie bronić. 
W ten sposób rozszerza SIĘ zakres obowiązków 
nowowybranej reprezentacji czeskiej w sejmie, a | 
tem samem także jej stosunek do innych czyn- 
ników, a więc także do innych organizacyj par- 
tyjnych w sejmie. Nie godzi się mianowicie wy- 
brańcom czeskim poczytywać siebie jedynie za 
partją liberalną, choćby z tej prostej przyczyny, 
że przeciwwaga konserwatywnej czesko narodo- 


dła w całości konserwatystom, zaś kurja miej- 
ska Młodesłoweńcom. Pomyśklny rezultat w pier- 
wszej kurji przypisywać należy w pierwszym 
rzędzie sprawiedliwemu rozwiązaniu kwestji cy- 
lejskiej,j miasta natomiast oddały się stanowczo 
kierunkowi ostrzejszemu. Wynika z tego, że jej 
częściowe i uzupełniające wybory do ciał repre 
aentacyjnych w poszczególnych krajach koron- 
nych pozwalają pewne wyciągnąć wnioski co do 
tendencyj i kierunku przyszłych ogólnych wy- 
borów do rady państwa. Wolno przypuszczać, 
że zwrot w lewo, ku kierunkom radykalniejszym 
i ku tonowi ostrzejszemu, które już teraz się 
objawiły, okaże się wtedy jeszcze jaskrawiej i 
powszechniej. 


Apuchtin pod pręgierzem. 
II. 


wychowamia miejscowej młodzieży w duchu pań- 


to to samo prawie, co zwalać winę „s chorej 
głowy na zdrową“ (przysłowie rosyjskie: zwalać 
winę na tego, który nic nie winien. Red.) 

Do tej pory mówiliśmy o tem, na co mogą 
nam wskazać jako na objaśnienie słabegow pływu — 
jaki wywiera działalność departamentu oświaty 
na zmianę wewnętrznego nastroju miejscowej 
uczącej się młodzieży w duchu szczerego jej zbli- 
żenia się do Rosji, —sami „potężni* przedstawiciele 
tego departamentu. e są jeszcze i inne przy- 
czyny tego faktu, leżące nie poza obrębem 
departamentu oświaty, lecz w nim samym, 
w charakterze jego głównych diejażteli i w cha- 
rakterze i kierunku samej jego działalności — 
a te przyczyny kto wie, czy nie powinne być 
uznane jako najistotniejsze w danej kwestii. 

Już wyżej mieliśmy sposobność zaznaczenia 
mimochodem, że trzeba wielu wysiłków, umie- 


dziny wstępują do szkoły 


ogólno-słowiańskiej, i wywołać w nich żywe dą- 
żenia nie do walki przeciwko Rosji, lecz do walki 
razem z nią przeciwko ich wspólnym wrogom, 
jako członków wielkiej rodziny słowiańskiej. 

I gdybyście wy, rosyjscy djejałiele nad brze- 
gami Wisły mogli korzystać z tych dwóch 
dźwigni, gdybyście umieli owładywać duszą 
dziecka w pierwszych latach po wstąpieniu jego 
do szkoły, gdybyście wy, równocześnie z tem, 
wszyscy byli ożywieni świadomością swego 
wielkiego obowiązku i przyjacielsko dążyli do 
urzeczywistnienia włożonego przez Rosję na was 
zadania, wtedy te wszystkie miejscowe, rodzinne 
i społeczne przegrody nie przedstawiałyby nicze- 
go niepokonalnego i wysiłki wasze nie pozostały- 
by bezowocnemi. 

Wtedy szkoła, przez takich pedagogów pro- 
wadzona, żyłaby jedną myślą i jednem uczuciem, 
odbywałaby się w niej żywa, pełna myśli praca, 


dzeń przeciwko Rosji, powoli wyradzałaby się 


niknie prawda. 

„lo cenne prawo jest podstawą konstytucji, 
najsilniejszą ochroną politycznych swobód, stró- 
żem dobrych obyczajów i sprawiedliwości, je- 
dnakże tak daleko i tak dłngo, póki przy ko- 
rzystaniu zeń jedyna zapora nietykalną pozo- 
stać powinna i musi, to jest ustawa jest szano- 
waną. 

„Jeżeli prasa przekracza te granice, skoro 
przez karygodne postępowanie zawiniła wzglę- 
dem uświęconej osoby naczelnika państwa, albo 
przeciw samemu państwu, jeśli narusza pokój 
państwa, uszczupla prawa innych ludzi, naraża 
ich własność, majątek, lub występuje przeciw 
interesom społeczeństwa, wtedy użycie tego pra- 
wa jest nadużyciem, które w interesie publicz- 
nym, jak niemniej w interesie samej prasy 
wszelkiemi środkami państwa mausi być zwalcza- 
nem, gdyż tam tylko dobra prasa może rozwi- 
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KLEOPATRA 
powieść historyczna. 
Przetłumaczył z upoważnienia autora 


TEOFIL SZUMSKI 


(Ciąg dalszy.) 


Wyzwoleniec ten, nazwiskiem Beryllus, wy 
mowny Sycylifczyk, który był niegdyś aktorem, 
zanim się dostał do niewoli. wzięty przez R 
rzy, wywiedział się o _niajednej nowości, © qtnie 

o zatem słuchano. W Peluzjam bowiem przy” 
Biały nadpływające z północy okręty, które po- 
twierdzały złe wiadomości, jakie otrzymano W 
pałacu królewskim. 


tał rzekomo z ust wodza pod :zas uczty i w cza- 


( sie, gdy przyjmował i odprawiał posłańców. 


JERZY EBERS. | 


Tymczasem jeden z dostawców dworu po- | 


starał się o wino, lecz że można było pit je 
tylko ukradkiem, nie było zatem puhara i dzban 
przechodził z ręki do ręki i od ut do nst. 
Wszelki łyk był pożądany, bo wiatr chłodny 
dokuczał, a dymy pochodni drażniły krtanie. 


Wyzwoleniec Beryllus opowiadał jeszcze da- 


lej o złowróżbnych znakach w Peluzjum, gdy 
mu pokojówka Irasy przerwała, ażeby opowie- 
dzieć o jaskółkach na admiralskim okręcie. O ta- 
kim złym omenie nie potrafiłby i z Peluzjum 
opowiedzieć. 

Ale Beryllus spojrzał wzgardliwie na poko- 
jową i zaczął, umyślnie zniżonym głosem, by 
podniecić ciekawość, nowe opowiadanie. 

Rozpoczął od bombzstycznych pochwał Kle- 
oputry i Marka Antonjusza, wzywając obecnych 
by sobie przypomnieli, że imperator jest potom- 
kiem Herkulesa. Wiedzą zresztą Aleksandryj- 
czycy dobrze, że ich królowa ma uroszczenie do 
tytniu „nowej lzydy*, a Antonjusz do nazwy 
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jona. Natura atoli używa sił swoich największych, 
. gdy idzie o to, ażeby krótkowidzącym ludziom 
| Z góry przepowiedzieć wstrząsające Światem wy- 
| padki. 
p” Dodawał, że ostatnie słowa powtarza jeno 
| za swoim władcą, który studjował w Atenach. 
|: Wyrwały się one jemu z duszy do głębi wstrzą- 
| śnionej, kiedy opowiadano o innym wypadku 
| złowróżbnym, o którym wieść prayniósł statek 
| z Ostji. Kwitnące miasto Pizaura... > 
| Tutaj mu atoli przerwano, gdyż wielu sły- 
szało jeszcze przed kilku tygodniami, że miejsco- 
wość ta zapadła się w morze, ale wtedy ubole- 
j wano jeno nad nieszczęśliwymi mieszkańcami. 
| Beryllus pozwolił im pobłażliwie oczyścić się 
f z podejrzenia, jakoby w Aleksandrji dowiedziano 
i się o tak niezwykłym wypadku później, niż w 
| Pelnzjum, ale na pytanie ich, coby to miało 
| z wojną za związek, odpowiedział jeno wzgar- 
dliwem ruszaniem ramion. Dopiero gdy jeden 
z najstarszych furjerów zagadnął go o toż samo, 
rzekł 


— Ten omen zatargał do głębi naszemi du- 


, wyzwoleńca, by mówił wszystko, o czem wiedział. 


mimo podmuchów zimnego wiatru, rzekł: 


— Otrzyj pot chusteczką, bo ty słysząc jeno 
o rzeczy, jesteś cała w potach. Posągi kamienne 
z twardszego są materjału, a jednak i one mają 
duszę. Uaposobienie ich surowsze bywa lub ła- 
godne, one sprowadzają ra nas klęski, albo leczą 
z cierpień ciężkich, stosownie do usposobienia ku 
nam. Każdy doświadcza tego, ktokolwiek ręce 
ku nim wznosi. W Alba stoi także taki posąg. 
Przedstawia Marka Antonjusza, dla którego 
uczczenia wzniosło miasto ten posąg, Otóż ta sta- 
tua przewidziała z góry, co czeka tego, którego 
sobowtórem jest posąg kamienny. Tak jest, słu 
chajcie jeno bacznie! Nie więcej jak cztery dni 
temu, oznajmiono memu panu przybycie jakie- 
gos dowódzey okrętowego. Człowiek ten w obe- 
eności mojej opowiadał, a przytem pobladł jak 
marmur, opowiadał tedy, ezego sam był świad- 
kiem. Z posągu Antonjusza w Alba spływał po 


szeć, błagalnem bowiem spojrzeniem wzywała 


On zaś ukazując jej ciało, zroszone potem 
| 
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wszyscy. Trwożliwych spojrzeń unikaBo na- 
wzajem. 

Archibjusz pierwszy był spostrzegł czerwony 
brzask u ogniska na wyspie Farus, co oznaj- 
miało oczekającym przybliżanie się królewskie- 
go statku. Nie spodziewano się go tak rychło. 

ymczasem okręt przepłynął już około Farus i 
wszedł do wielkiej zatoki. Był to niewątpliwie 
okręt admiralski „Antonias*, ten sam, na któ- 
rym jaskółki zagryzły na Śmierć potomstwo in- 
nych jaskółek. 

Jakkolwiek i w zatoce wzburzone były 
fale, to olbrzymi okręt „kołysał się atoli lekko 
jeno. Doświadczony sternik umiał przeprowadzić 
statek zręcznie pomiędzy płytkie miejsca i rafy 
wschodniej części przystani. Zamiast bowiem, 
jak zwykle bywało, że okręty obżeglowywały 
do koła wyspę Antirrhodus, zatrzymał się statek 
pomiędzy tą wyspą a Lochjas, poczem zbliżył 
się w prostej linji do wejścia w małą przystań 
królewską. Po obu stronach dorzucono do ko- 
ciołków Ewieżej smoły i żywicy, ażeby okrętowi 
lepiej oświetlić drogę. Oczekujący na wybrzeżu 


: : ; > dali: A : 2 RSA oblicza pod kroplisty. Obywateli owładnęło prze- e toć 3 

Jeżeliby mu ao pon „DEJA „nowego Djonizosa"*. Każdy zreszta, ktokolwiek szami, bo wiedzielibyśmy czem jest Pizanja, albo | vaze iw bidali ROPA Po>yżni, pizycho dsiły EG: e. też teraz widzieć dokładnie kształty 
PŁ. pi Zk jk j Twierdził boie, ga go zobaory. Ea CE pontawy I WI racz], jak powstała. Nieszczęsne to miasto, po- | piety, żeby ocierać posągu czoło i oblicze. ale Był to statek „Antonias* i równocześnie 
świadkiem bitwy a 1e) iolu naczelnikami | zenia podobniejszy jest do boga, niżli do czło- | chłonięte przez Hades, było istotną własnością | nic to nie pomagało, posąg cblewał się ciągle | nie był. 
"LA n posłakdów. Iórocji. Poźowił przytem 2 Antonjusza, bo on je w dniach swego powodze- 
okrętów 1 3 È: 


na bardzo wiernego, umiejącego milezeć sługę, ' 
któremu wolno tylko potwierdzać lub zaprzeczać 
temu, o czem : yjczy (BL 
wiedzieli. W istocie atoli wiadomości jego skła- 
dały się jeno z pstrokacizny fałszywych i pra- 
wdziwych zdarzeń. Plótł tedy, że po pobiciu 
floty egipskiej, pod Actium, Antonjusz uszedł z 
K!eopatrą do Taenarum w Peloponezie i że na 
"wybrzeżach Peloponezu nastąpiło starcie wojsk, 
a Oktawjan ściga uchodzącą armję Antonjgnag 
Kleopatra zaś znajduje się w drodze do Ale- 
ka sikio te „pewne wiadomości” pochwy» 


Aleksandryjczycy sami się już do- | 


Jako Djonizos przedstawił się imperator w 
szczególności Ateńczykom. Tam na proscenjam 
teatru widać wielką płaskorzc żbę, przedstawia- 
jącą bitwę olbrzymów, dzieło słynnego, staroży- 
tnego rzeźbiarza, które on— Beryllus — zna dobrze. 
Otóż z tego obfitującego w figury dzieła, wyrwała 
burza tylko jedną postać, właśnie Djonizosa, te- 
go boga, którego wizerunek śmiertelny przedsta- 
wiał raz Antonjusz Ateńczykom, ucztując w cie 
niu winnej latorośli. Burza dzisiejsza jest chyba 
tchnieniem dziecka w porównaniu z huraganem, 
któremu się powiodło oderwać postać Djonizosa 
od twardego marmuru, z którym była silnie spo- 


Spojrzał następnie wyzywająco na otaczają- 
cych, w śród których nie brakło oznak przera- 


żenia, a jedna z pokojówek wrzasnęła nawet 


głosem przeraźliwym, bo w tej chwili właśnie 
burza wyrwała jedną z pochodni z żelaznej pod- 
stawy przy Ściania i rzuciła nią obok słuchaczy. 
Jakoż ciekawość była niezmiernie zaostrzona, 
| a mimo to zdawało się, że Beryllus miał jeszcze 
w kołezanie nie ostatnią strzałę. 
Przyszła pomału do siebie pokojowa, której 
wrzask i innych przeraził. Widocznie atoli pra- 
gnęła jesacze coś nowego, przerażającego nały: 


| 
| 
nia założył 
| 
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potem obfitym, i tak to trwało przez kilka dni 
i nocy. Kamienny wizerunek przeczuł z góry, 
co czeka Marka Antonjusza. Człowiek ten za- 
pewniał, że był to widok przeraża;ący. 


Kiedy opowiadający umiłkł, przeniknęło 
wszystkich w istocie drżenie, w tej chwili bo- 
wiem doszedł z zewnątrz przeraźliwy łoskot od 
uderzeń w płytę żelazną, a następnie wszyscy 
stanęli na wyznaczonych stanowiskach. 


Ruszyli także z miejsce swoich i w przepy- 
sznej halli. Tutaj rozmawiano jeno półgłosem 
lub milezano. Jeżli przedtem były oblicza nie- 
wesołe i poważne, to teraz pobledli niemal 


Kanclerz Zeno, który stał obok Iras, otula 
jącej się staranniej płaszczem, wskazał ręką na 
okręt i szepnął: 

— Jak niewiasta w bogatym stroju panny 
młodej opuściła dom rodzicielski, a jako zuhe- 
żała wdowa powraca. 

Na to wyprostowała się Iras i odparła su- 
rowo i wyniośle: 

— Jak słońce, zakryte na chwilę mgłami, 
które atoli wkrótce promienniej jeszcze zaja- 
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Wielki wybór prawdziwych dywanów 
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dery na konie i sanki, jako też kapy na łóżka i stoły. 
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Cenniki gratis i franco. 


owym, poeństwowymi prywatnym urzędnikom, oraz pp. wł 
opłaty częściowe. 


1. 
D 
y zkkupno zsprowadzają: 


dziwiaj 


cielom dóbr, duchownym i nauczycielom, ułatwiam 


wełoinne, kołdry, kocyki do podróży,. 


perskich i smyrneńskich po za 


ma raty. 
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Otóż cświadczam, że tej praktyki nie można 
dalej tolerować, gdyż stoi ona w sprzeczności 
z obewiązującemi ustawami i opiera się na ich 
nieznajomości. 

Że nie każde nieprzychylne wyrażenie, nie 
każda nieco mniej przyjazna lab ostrzejsza kry, 
tyka rozporządzenia jednego, choćby wysoko po- 
łożonego organu państwowego lub władzy, po- 
winna zaraz pociągać za sobą konfiskstę cza- 
sopismma, w którem była rawarta i że nie każdy 
choćby nawet w ostrych słowach napisany ar- 
tykuł, sprzeciwiający sią zamierzonym reformom 
lub dążący do zmiany ustaw, które często ma 
źródło swego powstania w rzeczywistej lub fik- 
cyjnej drażliwości, we wzburzeniu wskutek nie- 
zwykłych zdarzeń, a nawet nieraz małostkowej 
chęci odznaczenia się przez dziennikarskie wy- 
stąpienie, powinien być uważany za podburzanie 
do nienawiści i pogardy względem poszczegól- 
nych organów rządu w ich czynności urzędowej, 
przy tem tem usilniej obstawać muszę, gdyż ta- 
kie postępowarie mąci publiczne poczucie prawa, 
a nadto jest całkiem bezskuteczne i bezpożyte- 
czne, gdyż następnie skrępowaną krytykę pod- 
noszą ponownie i to najczęściej w zaostrzonym 
tonie czło. kowie ciał reprezentacyjnych, stoją- 
cych, pod ochroną nietykalności, i tak w prasie 
perjodycznej bez przeszkody może być rozpowsza- 
chnioną. 

Wzywam więc najwyższą prokuratorję pań- 
stwa, aby w duchu tych wywodów podległe so- 
bie prokuratorje ponczyła, w jaki spozób właści- 
wie należy stosować $. 300 ustaw państwowych i 
starać sią o to, aby liczba konfiskat na tych 
przepisach ustawy oparta, została zmniejszona. 

Odczytawszy to rozporządzenie, prosił mi- 
nister, aby dano rządowi czas, iżby mógł wy- 
stąpić w tej sprawie z inicjatywą i oświadczył 
gotowość już w tym okresie ustawodawczym 
przystąpić do wniosków p. Pacaka. 

Miodoczech Eim zaznaczył, iż jakkolwiek 
stronnictwo jego stoi jeszcze ciągle w zasadni- 
czej opozycji względem rządu to jednak obecne 
przemówienie mowca wita z radością, gdyż do- 
tychczas prsyzwyczajoro się zupełnie inne sły- 
szeć przemówienia z ławy rainisterjalnei. Ale 
mamy już smutne doświadczenia i wiemy, że 
nawet najpiękniejsze piany idą w niwecz. Ponie- 
waż więc minister oświadczył, że nawet do 
wniosków dra Pacaka przystąpi, chociaż w nich 
zawiera się tylko częściowe polepszenie reformy 
nstaw prasowych, weżmiemy ministra za słowo. 
Dr. Eim więc wniósł, aby wybrać zaraz referenta, 
któryby się porozumiał z ministrem, a skoro ten 
uzyska stosowne upełnomocnienie od pełnej rady 
ministerjalnej, aby z wnioskami swoimi, na któ- 
re się rząd zgodzi, powrócił przed komisję. 
Minister Gleispach wyraził zdanie, że może 
lepiejby było teraz jeszczo mie wybierać refe- 
renta, na co zgodził się p Eim pod warunkiem, 
że minister zaraz po ferjach Bożego Narodzenia 
wystąpi w izbie lub w komisji ze swojem przed- 
łożeniem. 


Korespondencje. 


Kraków 1. grudnia. 
(Morskie Oko i nasza rada miejska. — Wręczenie trzech 
orderów. — Socjaliści i Bratnia pomoc). 

(fs) Nasza rada miejska na ostatniem swem 
posiedzeniu dotknęła sprawy Morskiego Oka. 
Mianowicie członek rady Wiktor Redyk przed- 
łożył naglący wniosek, ażeby rada wystosowała 
do Koła poselskiego polskiego w Wiedniu depe- 
szę, doinagającą się energicznej straży praw na- 
szych i utrzymania dla Galicji pięknego gór- 
skiego jeziora. Z motywów p. Redyka warto 
podnieść ten silny argument, że zabranie przez 
Węgrów Morskiego Oka byłoby poniekąd no- 
wym rozbiorem krajn, a do tego żadną miarą 
Koło polskie dopuścić nie może. Z drugiej strony 
warto podnieść, że nagłość wniosku rada uchwa- 
liła prawie jednomyślnie — taką samą też impo- 
nującą większością głosów nchwaliła wysłanie 
depeezy do Koła polskiego. Nie ulega wątpli- 
wości, że ta sama jednomyślność, jak'ej wyraz 
dała rada miejska krakowska, panuje w tej 
sprawie w całym kraju. 

Dzisiaj w południe odbyła się tu w prezy- 
djum dyrekcji policji uroczystość równoczesnego 
wręczenia trzech odznaczeń cesarakich, stojąca 
w.związku z udaremnioną w ostatnich tygodniach 
w Krakowie zbrodnią szpiegostwa, polegającą na 
zamierzonem wykradzeniu i wydan u Rosji pla- 
nów mobilizacyjnych anstrjackich. Za udaremnie- 
nie zamierzonej zbrodni otrzymał dyrektor poli- 
cji p. dr. Zenon Korotkiewicz crder korony że- 
laznej III klasy, komisarz policji dr. Adam Ba- 
nach złoty krzyż zasługi z koroną, a strażnik 
cywilno-policyjny Marcin Noga srebrny krzyż 
zasługi z koroną. Przedewszystkiem odbyło się 
wręczenie orderu p. dyrekterowi Korotkiewi- 
czowi w sali, przystrojonej kwiatami, przed usta- 
wionem na postumencie popiersiem cesarskiem, 
otoczonem również kwiatami. Udział w uroczy- 
stości wzięli: ke. infułat Krzemieński, ks. kano- 
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Miłość na niebie 


Kamila Flammariona. 


(Ciąz da'szy). 


I opowiedziała mi, że zamieszkuje tam wśród 
istot podobnych do aniołów. Dopóki ją słyszałem, 
»dawało mi się, że żyję z nią razem jej nowem 
życiem. To już nie była śmierć, lecz życie. 

— Tak — dodała — jakaż różnica między 
miłością tutaj, a tą, jaką żyliśmy na ziemi! 

Przyznaję się, że słowa te wywarły na mnie 
nieprzyjemne wrażenie. 

— A ty zkąd o tem wiesz? — wydałem 
z siebie niespodziany, namiętny okrzyk zazdrości. 

— Obłąkany, po dawnemu obłąkany — 
zauważyła z swoim czarującym uśmiechem — 
zazdrosny jest o umartą. 

— Ale ty nie jesteś umarłą, skoro mi mó- 
wisz o miłości i zapewniasz, że doświadczałań 
rozkoszy nieznanych na ziemi. Nie, nie jestem 
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zazdrosny, ale po dawnemu cię kocham. Jestem | 


zdolny do pojmowania, 
słowa. 


JJ. IHNMATOWICZ, 


Lwów, sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, ul. Balissa L Ii, 
20, — ©zerniawió, Bjuos L #. TARN 


Kraków, Nukieznicę | 
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p. Sare, gremjum urzędników polieyjnych, ko- 
menda i deputacja straży wojskowo-polieyjnej 
oraz strażnicy cywilno-policyjni. Przedewszystkiem 
przemawiał delegat p. Laskowski, podnosząc za- 
sługi p. Korotkiewicza, jako dzielnego urzędnika, 
umiejącego kierować się na każdym kroku po- 
czuciem obywatelskiem. Po przyjęciu orderu po- 
dziękował p. dr. Korotkiewicz, zaznaczając, że 
prawdziwie obywatelska służba dla p.ństwa, 
kraju i miasta Krakowa była jego najpierwszem 
usiłówaniem. Z kolei składali dyrektorowi panu 
Koerotkiewi'zowi życzenia: imieniem urzędników 
podwładnych radca p. Jüttner, imieniem oddzia- 
łów wojskowych straży policyjnej komendant 
kapitan p. Fiedler. Na życzenia te odpowiedział 
dyrektor p. dr. Korotkiewicz mows, którą można 
nazwać na prawdę znaczącą; w niej wystąpiła 
na jaw ponownió cała zasada najnowszej szkoły 
obywateli-urzędników w kraju, zajmujących na- 
czelne stanowiska, którzy naprawdę na stanowi- 
sku swem chcą służyć społeczeństwu i oddawać 
mu usługi, a nie gnębić je i prześladować Jako 
zasadę postawił dyrektor p. Koretkiewicz swoim 
urzędnikom zasadę, przez siebie samego wyzna- 
waną, a streszczającą się w słowach: powinni- 
śmy tak służyć społeczeństwu, ażeby ono w nas 
widziało naprawdę obrońców, przyjaciół, życzli- 
wych doradzców. Na tem zakończyła się pierwsza 
część uroczystości; następnie dyrektor p. Korot- 
kiewicz ozdobił pierś komisarza dra Adama Ba- 
nacha złotym krzyżem zasługi z koroną, zaś in- 
spektora policyjnego Marcina Nogę srebrnym 
krzyżem zasługi z koroną. 

Jak co roka, tak i teraz odbyły się wybory 
wydziału w tutejszem akademickiem stowarzy 
szeniu bratniej pomocy. Dawniej różne destru- 
kcyjne żywioły usiłowały zagnieździć się w 
Czytelni akademickiej; obecnie próby te pona- 
wiają w Bratniej pomocy, dla tego tylko, aby 
zaznaczyć, że i tutaj zraczą, że i młodzież im 
ulega. Cóż zaś łatwiejszego, jak ukrywszy csta 
teczny prawdziwy cel, pięknymi frazesami olśnić 
młodzież niższych lat uniwersytetu, zapalić ją 
dla idei, którą ona chce widzieć czystą i ezla 
chetną. Od szeregu też lat dążyli socjaliści do 
opanowania Bratniej pomocy, ażeby z tego po- 
sterunku widzi:lni byli wyraźnie młodzieży, aby 
się z nimi zbliżyła i zrosła powoli. Dłuższy 
czas odpierano te zamachy skutecznie; teraz 
zamach się udał, cały wydział Bratniej pomocy 
składa się zwolenników socjalizmu. Ze iak się 
stało, przypisać należy starszej młodzieży, która 
w zebraniach wyborczych udzieła nie bierze 
i woli raczej przygotowywać się do egzaminów. 
Taki wynik wyborów przypisać należy mło- 
dzieży niższych lat uniwersytetu, która zawsze 
i wszędzie do gorętszych należy żywiołów. 
Ostatecznie nieszozęściem wybór ten nie jest, 
znaliśmy takie gorące, burzące świat i reformu- 
jące dachy młodzieży uniwersyteckiej przed 
kilkunastu laty, z tych skrajnych rewolucjoni- 
stów, socjalistów i anarchistów wyrośli dzisiaj 
dzielni obywatele, a czasy owej gorączki mło- 
dzieńczej z uśmiechem na ustach wspominają. 
Chyba to uśmiech politowania. Z dzisiejszych 
gorących żywiołów wiele też przejdzie taką samą 


kolej wytrzeźwienia. s) 
Ale w ostatnich wyborach jest pewien mcii) 
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DZIENNIK POLSKI s dnia 4. Giradnia 1895 r. 


Pierwszego dnia odbyło się przedpołudniem 
żałobne nabożeństwo w obu obrządkach, poczem 
nastąpiły egzekwje przy skromnie, ale z gustem 
ozdobionym kwiatawi katafałku. Na zakończenie 
zaśpiewano hymn narodowy. Publiczność zgroma- 
dziła się w dość szczupłej liczbie. 

Drugiego dnia odbył sią w sali „Sokoła“ 
uroczysty wieczorek, dość skromny wprawdzie, 
ale jedyny, jaki tutejszemi siłami zrobić się dał. 
Po odczytaniu improwizacji nastąpił odezyt p. 
Schumachera o znaczeniu jej. Dalej prezes 
„Sokoła“ dr. Hihl wygłosił piękną mowę, owia- 
ną duchem patrjotycznym, a na zakończenie 
przedstawili pp. Maksymowicz i Kowal- 
ski bardzo udatnie scenę opowiadania z Pana 
Tadeusza. Przed rozsjściem się publiczności odśpie- 
wali nasi dzielni Sokoli swój „Marsz“ i „Jeszcze 
nie zginęła“. 

Słyszymy, że nam „Sokół“ zamierza urzą- 
dzić jakąś niespodziankę na Mikołaja. 

Z Jasła piszą do nas: Odbyło się tu sta- 
raniem dzielnych Sokołów żałobne nabożeń- 
stwo za poległych w wojnie o niepodległość 1831. 
Z wielkim wszakże smutkiem i bolecią zazna- 
my, że kościół był prawie pusty. Czyżby Jaśla- 
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Diariusz [wowsk]. 

roda 4. grudnia. 

O godz. 7. wieczorem zgromadzenie Tow. poli- 
technicznego. 

"Teatr hr. Skarbka: „Niobe.“ 


Początek o godz. 
7. wieczorem. 
P. Marchwieki, 


Wiadomości osobiste. 
wiceprezydent miasta, powrócił z Wiednia do Lwowa. 

Kalsndarz. Sroda (4.): Barbary p. Wschód 
ałońca o godzinie 7. minut 39, zachód o godzinie 4. 

Xalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie, kozły (rozacze), lisy, borsuki, zające, słonki, 
przepiórki i dzikie gołębie, dropie i pardwy, bażanty 
i kuropatwy i ptactwo wodne i błotne w ogólności. 

Wieczorek mickiewiczowski. W gimnazjum II. 
(n'emieckiem) odbył się l. bm. uroczysty wieczorek 
ku uezezeniu naszego wieszcza Adama Mickie- 
wicza. 

Po treściwem zagajeniu, wypowiedzianem przez 
ucznia Bernaczka nastąpiły produkcje uczniów. Część 
deklamacyjną stanowiły: Ujejskiego „Na wieść o 
śmierci Mickiewicza“. Mickiewicza „Reduta Ordona, 
„Farysś i Szewczenki „Oda do Osnowianenka. — 
W choralnej części pad kierownictwem p. Marjana 


nie mieli być cbojętni na tradycje Belwederskich | g; gnio wykonano: Studzińskiego „Ciszę cmentarną“, 


bohaterów? Niechcemy przypuszczać. Mniema- 
my raczej, że przyczyną tego smutnego zdarze- 
nia jest pewna gnuśność i szerząca się, nietylko 
u nas, a szkodliwa dla sprawy wymówka: „be- 
zemnie sią obejdzie.“ Pewni też jesteśmy — że 
gorszącą pustki na narodowym obchodzia, zele- 
ktryzuje wszystkich zacnych rodaków i w przy- 
szłości nie przyjdzie nam już więcej podnosić 
podobnych faktów. 

Z Bohorodezan donoszą nam: Obcho: 
dziliśmy tutaj pamiątkową uroczystość narodową, 
szląc gorące modły do Wszechmocnego o spokój 
dusży dla walecznych braci naseych, którzy 
w r. 1830 powstali przeciw tyranowi północy i 
w szlachetnym zamiarze służenia nieszczęśliwej 
Ojezyźnie, wylali za nią krew bohaterską. 

Za inicjatywą p. M. naszego zawsze zapo- 
biegliwego i chętnego machera kat'egzochem co do 
urządzania uroczystości i aranżowania rozmaitego 
rodzaju zebrań towarzyskich, zawiązał się przed 
kilku tygodniami komitet z poważnych mężów, 
a gorliwych patrjotów złożony, który podjął się 
wykonania podanej myśli iteż z wziętego na siebie 
nie łatwego zadania, wywiązał się ku zupełoemu 
zadowoleniu naszej braci. . 

Ułożony przez komitet bardzo trozmaicony 
program uroczystości z precyzją został wykonany. 

Punktoalnie o godz. 9. rano w kościele OO. 
Dominikanów odbyło się przy katafalku, pięknie 
przystrojonym, Uroczyste żałobne nabożeństwo 
przy licznym udziale nabożnych, na chórze spie- 
wali na odmian pna Sk. ze Stanisławowa i nasze 
domorosłe niedawno zawiązane kółko śpiewackie. 

Druga część uroczystości, wieczorek muzy- 
kalno-deklamacyjny, odbyła się wieczorem o god. 8. 
w sali rady powiat., która wraz z przybocznymi 
pokojami przepełnioną była publicznością, gar- 
nącą się ze wszech stron do wspaniałego naro- 
dowego obchodu. Wieczór zagaił nasz wysoko 
poważany, prawdziwie po polsku myślący i dzia- 

kwy patrjota p. Sz. słowem wstępnem, 


podnosząc w sposób wzniosły i zachęcający do 


ment odrębny, którego znaczenie przedstawia się j miłości Ojczyzny cel uroczystości i wzywając do 
poważnio. Mianowicie działające z za kulis żywioły |) wytrwania w nadziei w lepszą przyszłość. Potem 


popchnęły młodzież do wyboru na prezesa Br 

-tniej pomocy p. Piożra Bielewicza, tego samego, 
który podczas ostatuich wyborów sejmowych wy- 
stąpił w żywieckiem do włościan tamtejszych z 
gwałtowną mową. Mowę tą strescił sam p. Biele- 
wicz w urze 255. Kurjera Lwowskiego. Zaczyna 
się ona od słów: „A więc rżnąć sziachtę!* tutaj 
mowca tłómaczył włożcianom, że za taki czyn 
dostaliby się dzis do więzienia, ale równocześnie 
pouczył ich, że szlacbeie nie będzie ebłopa bro- 
nił Tak samo przedetawił p Bielewicz i księdza 
i adwokata i urzędnika i notarjusza, jako wroga 
chłopów. Ts treść mowy wskazuje, jakim du- 
chem przejęty jest p. Bielewicz i czyjem jest 
narzędziem. Na przeprowadzeniu go jako prezesa 
zależało przywódcom obozu socjalistycznego ; wi- 
docznie pragnęli, aby cień od niege padał na 
wybierającą go młodzież, aby można było powie- 
dzieć, że zasady nienawiści społecznej są jej za- 
sadami. W zapale walki nie spostrzegła młodzież 
znaczenia tej kandydatury, znaczenia, jakie wią- 
zały owe żywioły z postawieniem p. Biełewicza 
na czele bratniej pomocy. Jest to bolesne, że 
młodzież dała się w ten sposób podejść Ale obo- 
wiązkiem prasy jest stwierdzić, że zasady p. Bio 
lewicza wśród tej młodzieży tyłko sporadycznie 
się pojawiają u kilku jednostek; cała masa z? 
pragnąc lepszej przyszłości społeczeństwa, nie 
chce do niego zdążać nienawiścią wzajemną. Na 
przyszłość wszakże powinna być młodzież ostroż- 
niejszą. 


Obchody narodowe. 


Z Jaworowa donoszą nam: W ostatnich 
dwóch dniach przeszłego miesiąca święcił tutejszy 
„Sokół”* rocznicę powstania listopadowego i ro- 
cznicę zgona wieszcza Adama 


wzrok, słuch, powonienie, smak, dotykanie —- 
wszystkie te uczucia grają rolę w naszych od- 
czuciach, chociaż prawdziwa miłość polega w 
istocie swej na wzajemnem ciążeniu ku sobie 
dusz. Posiadalismy wszystkiego tylko pięć zmy- 
słów, a posługujemy się w rzeczywistości tylko 
czterema. 

— A czyżbyś ty miała więcej zmysłów ? 

— Mam ich siodmnaście. 
kam na ciebie. Z tych siedmnastu jest jedea, 
przewyższający wszystkie pozostałe, a który 
można by było nazwać samo przez sią zmysłem 
miłości. ć 

— (Cóż to takiego ? 

— To — zmysł elektryczny. 
gra elektryczność wybitną rolę, nawet w orga- 
nizmach ziemskich, tak surowych i nie wrażli- 
wych. Dusza ludzka — to 
elektrycznego, 


: mnie mówisz, że istn 
dzy rozmiarami fal, wytwarzających elektryczne . 


nastąpiły w wykonaniu rader obfitego programu 
śpiewy naszego młodego chóru, wyśmienita gra 
na cytrze pny Sk śpiew solo i deklamacija p. J.. . 
ze Stanisławowa, wykończona i zachwycająca 
gra na skrzypesch p. H.... ze Stanisławowa 
przy umiejętnym akompanjamencie pni F., od- 
czyt p. W., który w krótkiem streszczeniu wy- 
mownemi i do serca obecnych  przemawiającemi 
słowy uiął w wykończoną całość temat o powsta- 
niu listopadowem, wreszcio z werwą wypowie- 
dziana deklamacja p. A.... 

Wieczorek mnzykalno-deklamacyjny w zu- 
pełności się udał. Do świetnego wyniku przy- 
czynili się najbardziej łaskawi artyści amatorzy 
panna Sk., pp. J. i H ze Stanisławowa, którzy 
wykonanemi przez mich z prawdziwym arty- 
zmem produkcjami zachwycali publiczność. Za 
ich łaskawy, chętny i bezinteresowyny udział 
składamy na tem miejscu szezore podzięko- 
wanie. Naszym domorosłym śpiewakom także 
nie meżna odmówić uznania, uć desint vires, 
tamen est laudanda voluntas. Publiczność choąc 
dać wyraz swojej wdzięczności wszystkich da- 
rzyła rzęsistemi oklaskami. i 

Podziękowanie szczerć należy się także 
szanownemu komitetowi, urządzającemu uroczy- 
stość, za trud łożony okoła tego, w szczególności 


zaś p M, który z uznania godną gorliwością i 
zapobiegliweścią krzatał zię około urządzenia 
uroczystości. 
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KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 


Kościuszki. 
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radykalna różnica mi 


i bwietlane zjawiska 

-— Zaden ve zmysłów ciał 
zdolnym jest do przyjmowania fa! elektrycznych, 
u nas zaś przeciwnie, to najpierwszy z naszych 
siedmnastu zmysłów. Jest on ważniejszy od şa- 


, mego wzroku, 


Powtarzam, cze- | 


— Zkąd pochodzi miłość ? Dla czego ludzie 
odczuwają sympatję albo antypatję ? Od czego 


` zawisłą jest obojętność ? 


— To tajemnica — chociaż dla nas jest 


(ona bardzo prostą, gdyż my bezpośrednio roz- 


i wiązniemy tę 


zagadkę za pomocą osobuego 


: zmysłu. 


W miłości | 


` okoła siebie elektryczne 


| istota charakteru ; 
świecąca zdała dookoła naszego ` 


widocznego materjalnego ciała To elektryczność | 


wydaje z siebie niewidzialne fale, różniące się ; 


wieice od fal światła. 


— Tak, wiem o tem, jako matematyk — í 


zauważyłem — fale światła mają *y, oo mili- 
metra długości, podczas gdy fale elektryczne 
mają trzydzieści centymetrów długości. 

— O tem i ja nie wiedziałam. 

— A więc, rozumiem doskonale, co do 
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ailnie sdźwiołający í odwietrzający powietrze, używary w biurach koryta- 
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Dusza, jako twór elektryozny, wydaje do- 
fale, niewidzialna dla 
was, lecz odczuwane przez nas. Porównać mo. 
żesz te fale z falami głosu, wychodzącego ze 
struny skrzypiec, arfy, fortepianu, wprawionej 
w drganie. Jeżeli te fale głosu spotykają na 
swojej drodze inną strunę, zdolną do harmonij- 
nej wibracji z pierwszą, wtedy ta druga struna 
wyda z siebie także dźwięk, chociaż nikt jej 
nie trąci. Doświadczenie to można zrobić każdej 
chwili. 
Jeżeli jeduakowo, 


dwie dusze dźwiączą 


unisono, albo często — co jeszeze lepiej — har- < 


monieznym akordem, wtedy ich wzajemne fale, 


nana mz S 
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ę- spotykając si 


ziemskich nie- | 


RADZIDŁO ANTIMIAZMATYWOZNE 

radykalnie oczyszcza powietrze, niszezy bakterje, szkodliwe zdrowiu; dając 

przyjemny | aromatyczny zapach, Używa ai 
nyeh, mianowiełe dzięgiąnych. — 


Mfinchheimera polonez „O starym dworze“ i wią- 
zankę pieśni pelskich na głosy mięszane układu M. 
Signio. — Prócz tego uezeń Mann odegrał na 


z warjaniami St. Moniuszki i 
Moszkowskiego „Serenadę*, uczeń Bernaczek odśpie- 
wał „Dumkę* Troszla, a wreszcie uczeń Wajgiel 
odegrał „Uwerturę* Mozarta i „Mazurek“ Chopina. 
— Piękny i udały wieczorek zakończył pr. Fischer 
przemawiając ciepłemi słowy do licznie zgromadzonej 
młodzieży. 

Mianowania. Prezydent 
szego zamianował  oficjała 
krajowym wyższym we Lwowie, 
rewidentem rachunkowym w sądzie 
szym w Krakowie. 

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek, dnia 5. bm. o godzinie 6 wieczorem 
w sali ratuszowej. 

Na porządku dziennym między innemi : Rekursy 
w sprawach budowniczych; nadanie stypendjów z fun 
dacji m. dla sierót chłopców i dziewcząt; towarzy- 
stwo „Harmonja* o podwyższenie subwencji; sprze- 
daż dwóch parcel budowlanych w Brzuchowicach ; 
sprawa wykupna legatu zahipotekowanego na rzecz 
funduszu kalek Św. Łazarza; rekurs gminy ewange- 
liekiej, jako współwłaścicielki realności pod lk. 
710!/, (l. or. 7. ul. Zielona) w sprawie opłaty ka- 
nałowej; sprawa urządzenia targowicy końskiej na 
grancie realności pod lk. 474"/, przy ulicy Inwali- 
dów; wnioski w sprawie regulacji ul. św. Zofji przed 
realnością pod lk. 577°]; podanie klasztoru PP. 
Benedyktynek orm. o przyznanie z funduszów gminy 
płacy dla trzeciej nauczycielki młodszej dla 8-klaso- 
wej szkoły żeńskiej, utrzymywanej przez rzeczony 
klasztor; spłata należytości skarbowej od kontraktu, 
zawartego w sprawie kupna giuntu na cele rozsze- 
rienia ulicy Kilińskiego; prośba konwentu 00. Ber- 
nardynów w Leżajsku o zasiłek na restaurację tam- 
tejszego koświoła; wnioski w sprawie zmiany godzin 
odpoczynku niedzielnego; podanie Józefa Ehrlicha, 
właściciela kawiarni o zezwolenie na wybudowanie 
pawilonu na Wałach hetmańskich. 

Na posiedzeniu tajnem między innemi: Wniosek 
w sprawie spensjonowania manipulaunta m. straży 
ogniewej Karola Karicha; wnioski w sprawie obsa 
dzenia posad komisarzy manipulacyjnych i ofiejałów 
magistratu itd. 

Kurjer papieski, Wysłany przez Leona XIII. 
oficer papieskiej gwardji, hr. Petromarchi, przybył 
onegdaj — jak to już donieśliśmy — przedpołu- 
dniem, aby ks. kardynałowi Sembratowiczowi wrę- 
czyć „zuchetto*. Przed godziną 1. w pałacu metro- 
politalnym zebrało się duchowieństwo ruskie ze 
Lwowa, kapituła ormjańska i wiele osób świeckich 
tak Rusinów, jak i Polaków. O godzinie 1. wszedł 
do sali ks. metropolita i usiadł na przygotowanym 
dluń fotelu. W kilka minut później wszedł do sali 
hr. Petromarchi, przybrany w malowniczy strój gwar- 
dji papieskiej, i przemówiwszy kilka słów po wło- 
sku, wręczył ks. kardynałowi pismo Leona XIII. i 
zuchetto, które ks, kardynał włożył natychmiast na 
głowę Nasiępnie ks. kardynał przemówił po włosku 
do hr. Petromarchi'ego i złożył podziękowanie Leo- 
nowi XII., a następnie, zwróciwszy się do zebranych 
na sali osób, przemówił do nich po rusku. Z naci- 
skiem podniósł, iż Leon XIII. wielką łaską t miło- 
ścią gorącą otacza cerkiew ruską i ruski naród i 
wzniósł okrzyk na cześć Leona XIII. Zebrani okrzyk 
ten powtórzyli, a chór alumnów, numieszezony w są- 
siedniej sali, odśpiewał „Mnohaja lita“. Na tem uro- 
czystość się zakuńczyła. 

W historji ruskiej cerkwi jest to trzeci wy- 
padek, iż metropolita ruski wyniesicny został do go- 
dnośsi kardynalskiej. Pierwszym kardynałem był 
Izydor, metropolita całej Rusi, który w roku 1438 
brał udział w soborze floreutyńskim; drugim był 
Michał Lewicki, metropolita haliekiej Rusi, arcybi- 


skrzypcach piosenkę 


sądu krajowego wyż 
rachnukowego w sądzie 
Gustawa Bindera, 
krajowym wyż- 


skup lwowski, który został mianowany kardynałem ; 


w r. 1856. Trzecim jest ks. Sembratowicz. 


Zmiana nazwiska. Namiestnictwo  zezwoliło 
Mieczyaławowi Piotrowi dwojga imion Łukaskiewiczowi 


` akord jest melodyjny, to węzły są nierozerwalne. 
, Wszystko, co ktoś będzie chciał zrobić, aby 
rozerwać ten sojusz, będzie próżnym wysiłkiem. 


Będzie on zawarty, w ostatecznym wypadku za | 


pomocą śmierci. 


Jeżeli zaś słyszymy kakofonię przy spoty- 


i żadne krasomówcze przekonywania tutaj nie 


| kaniu się fal głosu, to wyradza się antypatja — 
i dla mnie antypa- 


| pomogą. Ten człowiek jest 


tycznym — ta kobieta działa mi na nerwy — i , 


rzecz skończona | „Nie starajcie się naprawiać 
| pieraszego wrażenia — to wysiłek próżny ! 


fale etera — widzimy tak jasno, jak wy 


[i 
| widzicie światło, my przyjmujemy je przy po- » 


mocy naszego zmysła elektrycznego, podczas 
; gdy dla was pozostają one niedostępne. 


Ta drgania elektryczne, tworzące jakoby 


samą atmosferę miłości, na ziemi są wam nie- 
znane. Doświadczacie miłości 
jak głuchy słucha muzyki. 
— O, — rzekłem — jakaś ty niewdzięczna | 
— Ależ nie, mój drogi, wszystko pamiętam, 
niczego nie zapomniałam. Ale zrozumże, 
miłość — to ścisłe zjednoczenie się dwóch istot. 


w 


emaren m I 


w salonach, 


ckojach sypiał- 
akon po a5 i s 


50 et. 


w tym rodzajņ, ` 


że , 
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Minister oświaty zatwierdził dr. Lilienfelda, 
jako prywatnego docenta prawa austrjackiego, a An- 
toniego Danysza jako pr. docenta pedagogiki w uni- 
wersytecie lwowskim. 

Temperatura Barometr stoi w mierze. 

Średnia temperatura w tym czasie była — 8*0*C., 
najwyższa — 6'790., najniższa — 10:2'C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie zmienny południa o śŚre- 
dniej prędkości 4 m/sek.; średnia temperatura doby 
podniesie się, niebo będzie przeważnie zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza około 80 proc. 
Opad, Śnieg mniej znaczny. 

Lichwiarze przed sądem. Dnia 27. z. m. od- 
była się w Brzeżanach przed zwykłym trybunałem 
rozprawa karna przeciw Berkowi Telchbergowi 3 
Kunaszowa w powiecie bursztyńskim. Oskarżonemu 
o lichwę  Berkowi Teichbergowi udowodniono, że za 
kwotę 265 zł, które pożyczył włościaninowi Miko« 
łajowi Kostykowi, pobrał od niego w ciągu pięciu 
lat tytułem procentów zboże wartości 232 zł., oraz 
nabył od niego przy pomocy pozornych kontraktów, 
tytułem dalszych procentów w ciągu tych pięciu 
lat i tytułem zwrotu pożyczonego kapitału, pole war- 
tości 1500 zł. Berka Teichberga zasądził trybunał 


na rok aresztu, oraz na grzywnę 500 zł, a zarazem, 


uniważnił wszystkie kontrakty prawne w tej spra-. 
wie zawarte, oraz wyroki sądowe na podstawie tych: ; 
kontraktów wydane. j 
Przed kilku tygodniami skazani zostali przez 
brzeżański sąd przysięgłych Chaja Friedbergj i Cha 


skel Streusand za lichwę i zbrodnię oszustwa, pier- , 
drugi zaś Ra półczwarta roku , 


wsza na cztery lata, 
ciężkiego więzienia. Przeciw wyrokowi temu wnie- 
śli oni zażalenie nieważności, a sąd za kaucją 
1500 zł. wypuścił ich na wolność. Najwyższy try- 
buna? zażalenia nie uwzględnił i wyrok w całości 
potwierdził. Oskarżeni nie czekali jednak urzędo- 
dowej wiadomości o wyniku rozprawy, 
do Ameryki, wyrzekając się kaucji. 


Ulgi przy realnych egzekucjach za drobne 
uskarżano się · 


zaległości podatkowe. Wielokrotnie 
na to, że przez prowadzenie realnych egzekucyj dla 
wydobycia drobnych zaległości podatkowych, narzuca 
się podatkującym znaczne koszt», nie pozestające 
w żadnej proporcji do wysokości restancyj. Aby tym 
słusznym głosom uczynić zadość, zarządził minister 
skarbu dr. Biliński, w okólniku do krajowych włada 
skarbowych, by przy prowadzeniu egzekucyj realnych 
dla wydvbycia zaległości podatkowych nie wyższych 
nad 20 zł. pretensja na deserwita i zwrot kosztów 
druków była dla odnośnych prośb egzekucyjnych 
zupełnie zniesioną. Równocześnie dla oszczędzenia po- 
datkującym kosztów  zarządzono, by na przyszłość 
jedna i ta sama restancja podatkowa przy sposobno- 
ści prwyrostu nowych restancyj nie była zapisywaną 
kilkakrotnie w księgach gruntowych. 

Z Obertyna piszą do nas: W dniu 28. listo- 
pada br. odbył się tutaj wybór burmistrza p. Marce- 
lego Gawlińskiego. Dzięki niestrudzonym zabie- 
gom ks. kanonika Drągiewicza i ka kan. Lewickie- 
go, partje powaśnionych radnych się pogodziły i wy- 
bór p. Gawlińskiego, jako najodpowiedniejszege na to 
stanowisko, przyspieszyły. 

Cholera. Stan cholery w kraju w dnin 2. 
grudnia 1895 roku przedstawia się w sposób na- 
stępujący : 

W powiecie czortkowskim, w Czortkowie zacho- 


rowała 1 osoba, pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba; : 


w Wygnance, pozostała nadal w leczeniu 1 osoba, 

W powiecie husiatyńskim, w Liczkoweach, po- 
zostaje nadal w leczeniu 1 osoba; w Niżborgu No- 
wym zachorowały 3 osoby, umarła 1 osoba, pozo- 
stały nadal w leczeniu 2 osoby; w Niżborgu Sta- 
rym pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba; w Samołn- 
skacł, pozostała z dni poprzednich 1 esoba, wyzdro- 
wiała 1 osoba. 

W powiecie kamioneckim, w Radziechowie po- 
została z dni poprzednich 1 osoba, wyzdrowiała 
1 osoba. 

W Sokalu pozostała z dni poprzednich 1, wy- 
zdrowiała 1 oeoba. 

W powiecie trembowelskim w Janowie pozo- 
stała 1, wyzdrowiała 1 osoba. Razem pozostało 
w leczeniu z dni poprzednich 7 osób, zachorowały 
4 osoby, wyzdrowiały 4 osoby, umarła 1 osoba, po- 
Łostaje nada] w leczeniu 6 osób. 

Wypadek w menażerji. 
menażerji Kluekiego, który swój 
kilku dniami w Gracu, — tak 
lampart, iż biedaka na wpół tylko żywego odstawić 
pL do szpitala. Lekarze nie wiele czynią na- 
ziei. 

Przenieslenie katedry biskupiej. Wilenskij 
Wiesinik donosi, że w d. 17. lisko.ada odbyła się 
w katedrze w Kownie uroczystość erectio sedis epi- 
scopalis, czyli przeniesienia katedry biskupiej z Worn 
do Kowna. W rzeczywistości przeniesienie to na- 
stąpiło już dawno, ale nie było uświęcone bullą pa- 
pieską W celu dokonania ceremonji odczytania bulli 
papieża zjeżdżał do Kowna ks. biskup Symon. 

Bemonstracje uliczne. Z Budapesztu donoszą, 
że miały tam miejsce domonstracje nliczne za mło- 
dym duchownym Lepsenyim, oskarżenym o obrazę 
majestatu. Lepsenyi, mieszkający na prowineji, gdy 
przybył do Budapesztu, został mimo oporu policji, 
grzmiącymi oklaskami witany przez tłum klerykałów. 


Žnanego właściciela 
tabor rozbił przed 


! Bankietowi zamówionemu na 500 nakryć przeszko- 
dziła 


policja. 


W miłości ziemskiej miłający się wzajemnie nh 
mogą się nigdy zjednoczyć zupełnie. U na 
zaś, gdzie umysł elektryczny jest zupełnie roz- 
wiuięty, nasze ciała eteryczne są jakby dwie 
elektryczności, niszczące się wzajemnie w bły- 
skawiey. To zjednoczenie jest tak zupełnem, 
że z dwóch istot, jednoczących się w objęciach, 
tworzy się tylko jedna. 
. — Podobnie jak tlen i azot, które łącząc 
się, tracą każdy swoją indywidualność, aby 
utworzyć kroplę wody, maleńką perełkę, która 
zawiera w sobie całą tęczę i reasumuje sobą 
świat cały. No, a potem? 

— Potem można się znowu zamienić w 
samego siebie. Nie wiem, jak się to zjawisko 


; ' dzieje, ale istoty rmartwychwstają. 
Ale. oto na Albireo te wibracje duszy, te ' , y Ą 


,  — To nie sztuka. Czyż elektryczność nie 
jest zdolną do rozłożenia kropli wody znowu na 
azot i tlen, które połączywszy się rarem stwo- 


rzyły ją ? 
A 


— Wszystko musisz objaśniać s punktu wi- 
dzenia uczonego. Ja pozostałam jednak kobietą 
i niczego nie objaśniam naukowo. 

— Ależ w takim razie — zauważyłem — 
można dojść do tego, że się traci świadomość 
swojej egzystencji, umiera śmiercią rzeczywistą, 
a potem odradza na nowo | 

(Dokończenie nastąpi). 
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Trociczki desinfekcyjne do kadzenia 


radykalnie oczyszczają powietrze. Pudełko 10 ot 


lecz uciekli | 


ciężko pokaleczył ` 
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Nowi kardynałowie. Papież włożył onegdaj ka- 
pelusze kardynalskie nowo mianowanym kardynałom : 
Sancha y Mervos, Goltiemu i Manora. Następnie od- 
był się tajny Konsystorz, na którym papież prekoni- 
zował wielu biskupów, między nimi biskupa Trjestu 
ks. Glavinę. 


Bal prasy. W ubiegłą niedzielę w południe 
odbyłó się w sali ratuszowej pierwsze posiedzenie 
pełnego komitetu, zajmującego się urządzeniem: balu 
prasy. Na posiedzenie to przybyii reprezentanci uie- 
mał wszystkich zawodów w naszem mieście. Obrady, 
pod kierownictwem prezesa „Towarzystwa dzienni- 
karzy polskich", p, Liberata Zająez kowskiego, 
trwały przeszło godzinę. Powzięto liczne uchwały, 
których jednak znaczna część dziś jeszcze nia nadaje 
się do ogłoszenia. Protektorat balu objęły — iak 
wiadomo — panie: namiestnikowa ks. Sanguszko- 
ema i marszałkowa hr. Badeniowa. Skład pre- 
zydjum komitetu jest następujący: prezesowie hono- 
rówi pp. prezydent Mochnaeki i August Goray- 
ski, prezes rzeczywisty p. wiceprezydent dr. Mar- 
chwieki, zastępca prezesa p. Liberat Zajączko- 
wski. Komitet podzielił się na pięć sekcyi, które 
już w najbliższych dniach rozpoczynają swoje prace. 

Pzwezechne zainteresowanie, jakie już teraz þu- 
dzi bal prasy nietylko we Lwowie, ale i na pro- 
wincji, pozwala rokować, że bal ten będzie kulmina- 
"szyjnym punktem zbliżającego się karnawału w naszem 
mieście. 

t Tombola na rzecz przytuliska brata Alberta 
Fi funduszu towarzystwa św. Salomei odbędzie się 
„w naszem mieście w niedzielę dnia 15. b. m. w sali 
_ ratuszowej. Na czele komitetu, zajmującego się u- 
.rządzeniem tej wielce interesującej zabawy, stanęły 
panie: księżna Adamowa Sapieżyna i prezyden- 
towa Mochnacka, a już te dwa sympatyczne na- 
zwiska są rękojmią powodzenia, na jakie może śmiało 
„ liczyć to szlachetne przedsięwzięcie. 
: Wczoraj po południu odbło się w pomieszkaniu 
' pani prezydentowej Mochnackiej posiedzenie obszer- 
nego komitetu pań, na którem omawiano w głó- 
wnych zarysach program zabawy. Obok tomboli, 
obfitujące) w prześliczne fanty, urządzną będzie także 
loterja dla dzieci. tak, że nietylko starsi, ale i po- 
kolenie „milusińskich“ będzie mogło korzystać z 
przychylności łaskawej fortuny. Bardzo szczęśliwą na: 
' leży nazwać myśl, przyjętą na wczorajszem posie- 
' dzeniu komitetu, że mianowicie wśród licznych fan- 
tów tombolowych, będą się także znajdowały różne 
przedmioty gospodarcze, pożądane dla naszych go- 
sposi na czas Świąteczny. 

Ceny wstępu ustanowiono bardzo niskie, komitet 
bowiem liczy głównie na dochód z rozprzedaży kar- 
tek tombolowych i losów loterji fantowych. Cel szla- 
chetny, jako też rodzaj zabuwy, mającej wo Lwowie 
ustaloną już reputację i tradycyjne powodzenie, ścią- 
gną niewątpliwie dnia 15. b. m. do sali ratuszowej 
tłumy publiczności. 

Otwarcie herbaciarni przy ul. Grodeckiej l. 
23. odbyło się wczoraj o godz. 11 przedpoł. Herba- 
ciarnia ta, zostająca pod opieką stowarzyszenia kobiet 
ma na celu dostarczanie w ciągu zimy biednej lud v- 
ści naszego miasta, gorącego a taniego posi ku. 
Szklanka herbaty z budką Kosztuje 1 et. 

Kolczysi z brylantami, wartości 800 4. zgu 
piła wczoraj gdzieś w Śródmieściu pani Róża Walz. 

Kredzieże. Onegdajszej nocy rozbili niawyśle- 
dzeni dotychczas sprawcy piwnicę w domu pod l. 11 
przy pl. Cherążczyzny i skradli stamtąd rozmaite 
przedmioty łącznej wartości około 50 zł. 

Podobną kradzież popełniono w domu pod l. 14 
przy ul. Wałowej, gdzie okradziono doszczętwie pi- 
wnicę, oraz mieszkanie p. A. Bednarczyka. 

Skutkiem nieostrożnej jazdy potrącił wezoraj 
woźnica budowniczego Oberhanda, Dmytro Jaworski 
wóz tramwaju konnego nr. 17, przyczem dyszlem 
„wybił szyby. Na szczęście nikt z pasażerów nie do- 
znał obrażenia. 

Oryginalna zguba, Sto kilogramów jęczmienia 
znaleziono wczoraj na chodniku w ul. Objazdowej. 


P 
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Zapiszi pośmiertne. Witold Orda, jeden z naj 
poważniejszych obywateli powiatu pińskiego, 
w majątku swym Nowoszycach, w 68 roku Życia. 
Całe Polesie głęboko odczuło tę stratę, która w sze 
regach tamtejszego obywatelstwa dotkliwą czyni szeze- 
bę. Pozostawił dwóch synów, Stanisława i Karola, 
araz dwie córki, z których starsza Wanda jest mał- 
żonką prof. Stanisława Smolki, rektora uniwerey- 
tetu Jagiellońskiego. 

Magaz ‘n złotniczy i handel starożytności otwo- 
rzył w tych dniach w „Pasażu Hausmana* p. Leon 
Radecki, taksator Banku ormjańskiego i bezwątpienia 
jeden z najlepszych zuawsów drogich kamieni w kraju, 
wspólnie z prac wnią jubilerską p. Franciszka Batki. 
Obaj panowie postawili sobie w pierwszym rzędzie 
za zadanie rozwój krajowych złotniczych wyrobów, 
których znaczny posiadają zapas. Mieliś ny sposobnaść 
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przekonać slę, że netylko nie ustę ują one w ni- ; 


czem wyrobom zagranicznym, lecz starannością wy 
konania i znaczenia niższemi cenami, mają przed 
nimi pierwszeństwo. 

Koncert gwiazdkowy na dochód dziatwy nie- 
zamożnej służby kolejowej, odbędzie się w sali „So- 
kola“ d. 15. bm. Kierownictwem artystycznem zajął 
się p. Stanisław Niewiadomski; W części muzykalnej 
przyrzekli współudział pani Pawlików-Nawakowska, 
pianista Teodor Pollak, oraz chór nLutni. * Część 
deklamacyjną koncertu objęli sy mpatycz ii artyści 
sceny lwowskiej, panna Ozaplińska i p. Feldman. 

Koło litsrackie urządza we wiljęą św. Miko- 
laja, tj. we czwartek 5. grudnia, zabawę dia dzieci. 
Po produkcjach muzykalbych wystąpi św. Mikołaj i 
po stosownem przemówieuiu obdarzy dzieciaki pre- 
zentami. Lista otwarta dla członków Koła i zapro- 
szonych przez nich gości do czwartku do godz. 12. 
w południe. Wstęp dla dzieci i dorosłych po 50 ct. 
Początek o godz. 7. wieczorem. | 

Święty Mikołaj w klubie pocztowym. Dnia 
5. grudnia 1895 roku urządza Klub pocztowy we 
własnym lokalu (botel Geerge'a) wieczór dla dzieci (św. 
Mikołaja) z następującym programem: 1. Uwertura 
przez kapelę pocztową; 2. zabawa dla 
dzieci; 3. produkcja muzyczna (kapela pocztowa); 
4. przemowa św. Mikołaja do dzieci; 5. rozdawanie 
podarunków dzieciom przez Św. Mikołaja. Nadzór 
i opiekę nad dzieómi, jako też kierownictwo zabawą 
objęły uproszone panie. Wydział uprasza PT. człon- 
ków Klubu pocztowego (rodziców cheących wziąć 
udział w zbawie), by podarunki dla swych dzieci 
nadesłali najdalej do doia 4 grudnia r. b- na ręce 
gospodarza kluba p. Gilnreinera. Początek o go- 
dzinie 7. wieczór. Wstęp wolny. 

Zgubiono książkę czekową pocztową nr. 12.446 
w przejściu z ulicy Jabłonowskiej na ul. Pełczyńską 
wczoraj między godz. 11 a 12 w południe. Zna- 
lazoa zechce takową złożyć do komendy 19. p. obrony 
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krajowej, dla zugsfirera Jędrzeja Polańskiego, od 
którego ot:zyma nagrodę. 


ram 


Ku czci Adama Mickiewicza. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 4. Grudnia 1895 r. 


WAM. 


' ny serdecznym aplauzem publiczności. dodał je- 


| szcze z obfitego swego repertoara Niewiadom: | 


| Świetnego akompanjatora 


skiego, „Veni Creator" (do słów Rossowskiego). 
znalazł p. Sack w 


( młodym lecz widocznie bardzo utalentowanym i 


Cześć i uwielbienie dla nieśmiertelnego księ- Ą 
cia naszych poetów, co „naród swój kochał za | 
miljony* i pragnął go „dźwignąć, uszczęśliwić”, į 


chciał „nim cały Świat zadziwić”, cześć i uwiel- 
bienie dla tego wieszcza, sięgzjącego swem orlem 
okiem tam, „gdzie wzrok nie sięga“ — stały się 
uczuciami które — dzięki Bogu — dziś już 
przeszły w krew i kości naszego narodu. Ale 
a nas obchody t. zw. Mickiewiczowskie mają 
jeszcze inne, doniosłe znaczenie. Mickiewicz, 
wieszcz na wskróś narodowy, chluba i droga 
własność całego narodu, jest jednak przedewszy- 
stkiem poetą młodzieży i słusznie przez tę mło- 
dzież otaczany nimbem takim, jakim żaden inny 
pieśniarz któregokolwiek z narodów na świecie 
poszczycić się nie może. Stało się też zwycza- 
jem od czasu, kiedy obchody ka czci Mickiewi- 
cza u nas wprowadzono, że młodzież korzystała 
zawsze z tej sposobności, ażeby przez usta swego 
reprezentanta wyspowiadać się przed ogółem 
polskim z swych myśli i uczać, złożyć niejako 
wyznanie wiary. 

Zadanie to przypadło wczoraj w udziale 
świeżo wybranemu prezesowi „Czytelni akade- 
mickiej“ akademikowi Próchnickiemu, na 
wieczorze, urządzonym przez młodzież akade- 


micką w sali ratuszowej. Dawno już nie 
zdarzyło się nam słyszeć przemowy, wygło- 
szonej z taką swadą, a zarazem tak peł- 


nej siły i bmiałych poglądów. Brak miejsca nie 
pozwala nam przytoczyć tej mowe w całej jej | 
osnowie, nie możemy jednak odmówić sobie po- | 


wtórzenia bodaj zasadniczych jej ustępów. 

Po krótkim wstępie, poświęconym pamięci 
wieszcza, przeszedł mowca do tsgo, co nazwał 
spowiedzią młodzieży, a co streścił w następują 
cych słowach: 

„Zamiast miecza dziadów i ojców widnieje 
w naszej dłoni inna broń: książka. Książka 
daje nam wiedzę zawodową, bez której stalibyś- 
my się ciężarem dla naszego społeczeństwa; 
książka niesie nam znajomość naszych porozbio- 
rowych dziejów i dzisiejszych potrzeb naszego 
ludn; książka uczy nas o cywilizacyjnych zdoby- 
czach zachodu, które na swojski grant mamy 
kiedys przeszczepić. Ale książka sama wystar- 
czyć nam dziś nie może. Nie chcemy wchodzić 
między czynnych członków społeczeństwa bez 
praktycznego przygotowania i powiększać go za- 
stępami obojętnych widzów lab książkowych do- 
ktrynerów. Na równi więc z obowiązkiem nauki 
stawiamy obowiązek kształcenia swego chara- 
kteru i swoich przekonań, a środek do tego wi- 
dzimy w wczesnem i śmiałem wypowiadaniu na- 
szych myśli. 

Wiemy jadnak dobrze, że i nauka i cha- 
rakter mogą różnym służyć panom, a przekona- 
nia nawet u młodych, mogą być rozmaite. Tem 
większy przeto na nas, polskiej młodzieży, cięży 
obowiązek, by z ostatecznych celów, do których 
dążymy, z naszego sposobu pojmowania haseł, 
które nam wielk. mistrz pozostawił w spuściźhie, 
złożyć dokładną sprawę. 

Jak on, wpatrzeni w słońce zbawienia i jak 
on, olśnieni jego blaskiem, ukochaliśmy nade- 
wszystko Polskę, nie tę, która była, ale tę, która 
będzie. Polskę niepodiegłą i zjednoczoną, bez 
względu na swe historyczne granice, sięgającą 
tak daleko, jak daleko sięga lud polski i brzmi 
mowa polska. Bez względu na kordony pojmo- 
waliśmy i pojmnjemy zawsze nasz naród, jako 
jedną żyjącą całość, którą ożywiać powinna je- 
dna myśl, i której iateresom słażyć powinna je 
dna ogóluo polska polityka. Uczucia narodowe 
w sercach naszych nie znoszą współzawodnictwa 
z żadnymi innnymi ideałami i nie dopuszczają 
żadnych ustępstw, w imię chwilowej korzyści 
czynionych; każdy zaś szczery i prawdziwy ich 


zmarł | objaw, bez względu na swe skutki, jest dla nas 


uprawnionym i świętym, Z dumą możemy pod- 
nieść, że nie zdradziliśmy nigdy tego ideału i że 
nawet ci z pośród nas, którzy na 
chwilę uwierzyli kosmopolitycznym 
teorjom, cofnęli się zawsze przed ich 
ostatecznemi konsekwencjami i umie- 
lije pogodzić z uczuciem, wyssanem 
w mleku matek. 

Od Adama nauczyliśmy się również, że 
słońce zbawienia poprzedzić musi„jutrzenka swo- 
body i że wyraz „Polak* w oczach Europy zna- 
czy tyle, co przyjaciel wolności. Nie damy się 
sprowadzić z drogi tem, że pojęcie wolności w 
granicach, przez Adama wymarzonych, zostało 
już w części urzeczywistnione i z niezachwianą 
nigdy wiarą wołać będziemy o rozszerzenie tych 
granic, broniąc dotychczasowych zdobyczy prze- 
ciw zewnętrznym i wewnętrznym niebezpieczeń- 
stwom. 

Ten, który kcchsł cały naród i objął w ra- 
rzyszłe jego poko- 
lenia, ten, który swojemu bohaterowi kazał pić 


| zdrowie włościan jako współobywateli, wolnych. 
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równych, Polaków: pozostanie i w tym kierunku 
naszym mistrzem. Nie pod warstwami oświeco- 
nemi, alo obok nich pragniemy widzieć te szero- 
kie masy, które z każdym dniem rosą w po- 
czucie swej siły i swych społecznych obowiąz- 
ków, i każde samoistne ich wystąpienie witamy 
z radością. Nie narzucając nigdy ludowi naszych 
pomysłów i naszej woli, tylko na prawdziwem 
jego zaufaniu oprzeć pragniemy pracę nad oświa- 
tą, dobrobytem i obywatelską samowiedzą na- 
szych brzci, i pracę tę, pod hasłem bezwzgleę- 
dnej równości prowadzoną, uważać będziemy zą 
bwiętą powinność, 

Przemowę tę przyjęła publiczność przecią 
głemi oklaskami. 

Produkcje koncertowe rozpoczął chór „Echa* 
odspiewaniem nowej komkozycii p. Orłow 
skiago do słów Mickiewicza „Do Niemna.“ 
Echiści odśpiewali piękny, lecz trudny utwór 
swego dawnego dyrygenta z wielką starannością, 
a p. Isakowicz pięknym swym głosem baso- 
wym wykonał partję solową. Sowite okleski pu- 
bliezności były zasłażoną nagrodą tak dle kom- 
pozytora, jak i wykonawców. Skoro mowa już 
o śpiewie to w tem miejsen należy się kilka 
słów pochlebne] oceny znanemu dobrze Lwowia- 
nom z estrady koncertowej i sympatycznemu 
wielce tenorowi, p. Sackowi, który wypełnił 
dwa punkty programu odśpiewaniem pieśni 
Moniuszki „Słowiczek,* Chopina „Moja pieszczot: 


ka,“ Moniuszki „Arja z kurantami," a zachęce- 


—— a 


— 


biegłym pianiście p. Głowackim, który także 
wziął udział w koncercie odegraniem „Romansu* 
Niewiadomskiego i „Polonesa“ Noskowskiego. 


Część deklamacyjną przyjął na siebie młody | 
o którego nieza- : 


artysta p. Tarasiewicz, 


' przeczonym talencie mieliśmy już sposobność 


—— nm 


; z co odwdzięczył się nadprogramową dekla- ; 


RAE EOT OZ ZOE. 


urządzu skład 
czekoladek i podarunków 


wyrazić zdanie z okazji jego debiutu na scenie į 


lwowskiej. Pana Tarasiewicza przyjmowała pu- 
bliczność także i wczoraj bardzo sympatycznie, 


macją. 

Obchód zakończył rektor Balzer śliczną 
pod względem retorycznym, a pełną głębokich 
myśli przemową w której zwróciwszy się do 
młodzieży, zachęcał ją, ażeby wstępowały w 
ślady Mickiewicza i podobnie Jemu za główne 
hasło swego życia miała Ojczyznę, a przez Oj- 
czyznę dażyła do zbawienia i szczęścia ludzkości. 

Całość wczorajszego obchodu wywarła na 
zebranych tak, jak to być powinno, bardzo ko- 
rzystne i podniosłe wrażenie. 

THEME TTOEBTONENTEWCO URE PTT YCZOT= TV TOJA PEĘTARWETYPORAZTTWCY 


WiadBOŚCI MieTackie l arty SŁYCZNE, 

Repertoar teatralny. W Teatrze br. Skarbka: 
Dziś w środę „Niobe“, komedja w 3 aktach Paul- 
ton'a. W tytułowej roli wystąpi po raz pierwszy 
pani Jadwiga Tańska. 

„Przegłądu prawa I administracji“ zeszyt gru- 
dniowy wyszedł i zawiera: O spoczywaniu procesu 
cywilnego, napisał prof. dr. Franciszek Ksawery 
Fierich. — Studja z zakresu prawa wyborczego, na- 
pisał prof. dr. Stanisław Starzeński — O przymu- 
sowóm ubezpieczeniu budynków od ognia, przez Ta- 
deusza Bresiewicza. — Zapiski literackie. — Kro- 
nika. — Część praktyczna. 
= GO 
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Ostatnie wiadomości. 

Dzienniki paryskie ogłaszają następujący, 
pod względem politycznym ważny komunikat ze 
strony młodoczeskiej: Komitet wykonawczy 
partji młodoczeskiej odbył w sobotę swoje posie- 
dzenie po wycorach sejmowych. Oprócz kwestyj 
połączenia młodoczeskiego klubu parlamentarnego 
z klabem czeskich posłów z Morawy, omawiano 
także dalsze stanowisko Młodoczechów 
w nowym sejmie wobec dwóch innych partji. 
Uwzględniając faktyczny stosunek obu naro- 
dowośoi w kraju i w sejmie, oraz przekonani, 
iż szczepowi niemieckiemu w Czechach na- 
leży się odpowiednia jego liczbie i zna- 
czeniu reprezentacja we wszystkich wybieranych 
przez sejm komisjach i we wszystkich zawiady- 
wanych przez kraj instyncjach, partja młodo- 
czeska gotową jest zapresić posłów niemieckich, 
aby wyznaczyli swoich kandydatów na obie 
przez pełny sejm obsadzane posady członków 
wydziała krajowego. Jako najsilniejsza partja 
w nowym sejmie miałaby partja młodoczeska 
pretensję do zajęcia stanowiska marszałka lub 
przynajmnie zastępcy marszałka sejmowego. 
W myśl jednak rozwiniętych zapatrywań, oraz 
ze względu na to, iż desygnowany na stanowi- 
sko marszałka ponownie ks. Jerzy Lobkowies, 
ze strony niemieckiej uważany bywa za poli- 
tyka, który wskutek swoich poglądów bliżej 
stoi partji czeskiej niż niemieckiej, uznaje mło- 
doczeska partia żądanie partji niemieckiej, aby 
była rcprezentowaną w prezydjnm sejmowem, 
za uzasadnione i skłonną jest spełnić je pod wa- 
runkiem, jeśli uzyska rękojmię, iż osobistość, 
wybrać się mająca na wicemarszałka, włada do- 
statecanie językiem czeskim, aby mogła kiero- 
wać rożprawami sejmu w obu językach. Partja 
młodoczeska zamierza wreszcie niemieckim po- 
słom i wielkiej własności zaproponować. aby wy- 
bory do komisyj i do zarządu krajowych insty- 
tutów odbywały się na zasadzie klucza, ułożyć 
się mającego według liczbowej siły poszczegól - 
nych partyj. Co do tych wszystkich punktów, 
prowadzono już między wybitnemi osobistościami 
z obu stron wstępne rokowania, które uprawniają 
do przypuszczenia, iż rezultat tych rokowań bę- 
dzie pomyślny. Na posadę wicemarszałka wy- 
mieniono jako kandydatów dwóch nienależących 
do parlamentu posłów sejmowych. 


Rezydentem Madagaskaru mianowany szo- 
stał jen, Laroche. Mianowanie to uważają 
jako odstąpienie Francji od zamiaru aneksji a. 
podtrzymarie nadal protektoratu w duchu da- 
wniejszej ugody. Gdyby Francja dążyła do 
aneksji, mianowałaby gubernatora. 
warez: "r 


Z urzędowego źródła tureckiego donoszą: 
Na żądanie prezydenta eforata kościoła armeń- 
skiego w Niksar, w wilajecie Sivas, aresztowały 
władze tameczne 13 podejrzanych Armeńczyków. 
Śledztwo, wdrożone z powoda zaburzeń, wyni- 
kłych w Aintab, wykazało, iż wywołane one zo- 
stały wskutek zamordowania trzech Mnuzułma- 
nów przez rokoszan armeń:kich. Zaburzenia spo- 
koju punowiły się, gdy powstańcy armeńscy zra- 
ni'i żołnierza tureckiego i czterech innych me- 
zułmanów. Dzięki przedsięwziętym w Hafiku 
przez władze środkom, aresztowani zostali maru- 
derzy, którzy usiłowali dopuścić się rabunków 
-— co też spowodowało, iż tamtejsi mieszkańcy 
otworzyli znów swoje sklepy i powracać zaczęli 
do swych zająć. Wskntek r.dy, udzielonej przez 
władze, powrócili zebrani w Czuk-Merzemen 
Armeńczycy do swoich gmin i przywrócony zo- 
stał spokój i porządek. Wiad. mości, jakoby w 
Czoran i Zingharli naruszone zostało bezpieczeń- 
stwo publiczne, są bezpodstawne. Władze w To- 
kat przedsięwzięły środki w celu odszukania i 
zwrócenia właścieielom skradzionych w niektó- 
rych miejscowościach przedmiotów. 

(Teiegramy „Dziennika Palsklago"). 

Londyn 3. grudnia. Według Daily News 
żołnierze turecey dali ognia do angielskiego pa- 
rowca, który po zachodzie słońca chciał prze- 
płynąć Dardanele. Spostrzegłszy to kapitan ka- 
zał natychmiast zawrócić. 

Koionja 3. grudnia. Wedłog stambulskiej 
korespondencji Köln. Ztg. zrezygnował car, 
wskutek własnoręcznego listu sułtana, na wjazd 
drugiego okrętu stacyjnego do portu stambul- 
skiego. 


cukierków, 


i Stambuł 3. grudnia. Zaprzeczają tutaj zno- 
wu pogłosce, jakoby ambasador rosyjski zacho- 
, wywal się wymijająco w kwestji fermanu sułtań- 
, skiego dla drugich okrętów stacyjnych. 

| Stambuł 3. grudnia. Z powstańcami w Zej- 
| tunie nawiązano rokowania. 
| 
t 


pa 
Rada państwa 
Telegramy „Dziennika Polskiego.“ 

Wiedeń 3. grudnia. (Z komisji budżeto- 
' wej). Komisja budżetowa obradowała wczoraj 
: nad etatem ministerstwa bandiu. P. Rutowski 
poruszył konieczność pewnych ulg w przepro- 
, wadzenia ustawy o święceniu niedzieli dla mły- 
| nów parowych, a to ze względu na konkurencję 
węgierską. Dalej omawiał potrzebę nadzoru nad 
emigracją przez konsulat. 

Minister handia Glanz zapowiedział 
przedłożenie noweli do ustawy przemysłowej w 
najbliższym czasie, dalej podniesienie kredydu 
na cele popierania drobnego przemysłu z 75.000 
na 150 000 zł. 

Wiadań 3. gradnia (Z komisji budzetow'j). 
| Na wezorajszem posiedzeniu interpelował jeszcze 
i p. Russ ministra handla w sprawie utworzenia 
| ministerstwa komunikacji i żądał, aby temuż 
| przydzielone były drogi wodne, poczta i te- 

legrafy. 

Minister handlu Glan z odpowiedział wy- 
| mijająco, że organizacja jest w toku, że jednak 
i 


nie może jeszcze powiedzieć nic pewnego. 
sa” tea ode S 


| Teiegramy Dziennika Po:skiego. 


| Wiedeń 3. grudnia. Zapowiedziane na wczo- 
raj antisemickie zgromadzenie pań nie mogło 
przyjść do skutku, ponieważ komisarz rządowy 
nie dopuścił do tego z powodu przepełnienia sali. 

Ellischau 3. grudnia. (Pogrzeb Taaffe'go.) 
Wczoraj odbył się tu pogrzeb br. Taaffe'go. 
Już od wczesnego rana przybywali ze wszystkich 
stron uczestnicy żałobnego obchodu. Około gods. 
1. w południe przyjechali z Wiednia ministrowie 
i posłowie. 

| Po pobłogosławieniu zwłok przez biskupa 
;Rzihę, wyruszył kondukt żałobny prsy gęstej 
| zadymce śnieżnej. 

O godz. 4. popoł. był obrzęd pogrzebowy 
ukończony, poczem wiedeńscy goście odjechali 
wprost do pociągu. 

| Berlin 8. gradnia. Za wyjątkiem Post spo- 
glądają wszystkie dzienniki ze zdziwieniem na 
akcję, wdrożoną przeciwko socjalistom Obawiają 
się tutaj, że zamiast jawnej, powstanie tajna or- 
ganizacja. 

| W jednej z socjalistycznych drukarń wy- 

| buchł wczoraj strejk. 

Rzym 3 grudnia. Szefa oddziała w mini- 
| sterstwie spraw wewnętrznych Le Pera, na- 
| padł na schodach w pałacu ministerstwa dymi- 

sjonowany urzędnik Bosco i zranił go śmier- 
telnie dwoma pchnięciami sztyletu. Zbrodniarz 
| sam w policji, gdzie o- 
| się za wyrządzoną mu 
i 
| 
| 


stawił się następnie 
świadczył, iż  zemścił 
krzywdę. 

Bruksela 3. grudnia. Ministra Woeste'a 
napadł przed mieszkaniem jakiś robotnik i ude- 
rzył go silnie w głowę. Twarz ministra spu- 
chnięta, oko uszkodzone, stan ogólny jednak nie 
grozi niebezpieczeństwem. 

Sofja 3. grudnia. Izba uchwaliła dla wdowy 
po Belezewie 3000 franków pensji zamiast. 
poprzednich 6000. 

Sofja 3. grudnia. W sobranja postawił wczo 

| raj p. Takew wniosek, domagający się udzie- 
lenia amnestji wszystkim Bałgarom, którzy od 
r. 1886 wyemigrowali z kraju, przyczem ofice- 


rowie, którsy obecnie służą w wojsku rosyjskiem, 
mają otrzymać swoją dawniejszą rangę. 

Petersburg 3 gradnia. Z Abbas Tuman na- 
deszły tu bardzo niepomyślno wiadomości o sta- 
nie zdrowia w. księcia następcy tronu. 

Berlin 3. grudnia. Zarząd tutejszej giełdy po- 
stanowił wystąpić na giełdzie wiedeńskiej przeciwko 
tym, którzy we Wiedniu płacą swoje dyferencje, w 
Berlinie jednakowoż od zapłaty się usuwają. 

Wieęsyn 3. grudnia. (Wezoraj po zamknięciu giełdy 
kredyty 439 —, 


połudn. notowano : kredyty 370 50, węg. 
anglosy :65'25, leenderbanki 242 —, sztachany 366—, 


aombardy 39'—,  elkethale 27050, tytoniowe 19150 
alpiny 84—, renta majowa 100'20, węg. złota — -, 
lsustr. koronowa ——, węg koronows 98°20, lory tureckie 


53-—, uniony 314 —. 
Kariin 3. grudnia Giełda wczorajsza wiaczorna kursa 
końcowa. (W nawiasie oodana cyfry oznaczają porówna- 
wczy knre wiedeński Łzw Wiener Pari tät). Kredyty 
231— 1376:69,, iombardy 4250 (10002, węg. renta złota 
j 10189 (12650), ruble —— (—"—i. a 

grudnia. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry oznaczaja po- 
równuwozy kura wiedeński), Kredyty 31237 (371:—), 
lombardy 8675 (1900:52), venta weg. «łata (——:;, 
koronowa =" - [—'—} 


Wiedeń 3 grednia Fremdenblatt okwiadcza, 

: że doniesienie, jakoby refarent austrjacki w spra- 
| wie Morskiego Oka zgadzał się zupełnie z refe- 
rentem węgierskim w tej sprawie, jest mylne. 
Omyłka pochodzi zapewne z mylnego zrozamie- 


Frankfurt 2. 


nia wiedeńskiej korespondencji Kurjera Warsza- | 


wskiego, w której jedynie stwierdzono, że obaj 
referenci ukończyli już zbiór dokumentów, że te 
dokumenty podczas odbytej we Wiedniu konfe- 
| rencji przepatrzyli i że obecnie zamierzają odbyć 
w czerwcu przyszłego roku komisję na miejscu. 
Z tego nie wynika, jakoby jaż zgadzali się w 
zapatrywaniu na samą rzecz. 
„tj Wiedeń 3. grudnia. Za staraniem prezydenta 


ministrów hr. Badeniego, będą odtąd zapra- 
szani na obiady dworskie także członkowie par- 
lamentn. Na pierwszy obiad saproszeni zostali 
z Polaków: Adam Jędrzejowicz i Antoni 
hr. Wodzicki. 

Barlin 3 grudnia. Dzienniki donoszą, jako 
rzecz pewną, że minister spraw wewnętrznych 
Kóller otrzymał na razie dłagi urlop. Dymi- 


"W DROGUERJI 


T. PILARSKIEGO i Spółki 


„Lwów — Hotel Georga, 


Następcą jego 
będzie radca Trott, autor przeszłorocznego 
przedłożenia przeciwko wywrotowym dąśżnościom. 
Inni znowu utrzymnj;, że Köiler otrzymał urlop, 
o który sam prosił, jednak był na dsisiejszem 
otwarciu parlamentu i że wszystkie inne donie- 
sienią dzienników są niedokładne. 

Petersburg 3. gradnia. Z powodu bardso 
niepokojących wiadomości, jakie nadeszły o sta- 
nie zdrowia następcy tronu w. księcia Jerzego, 
carowa wdowa ma dzisiaj wyjechać do Abasta- 


| sja jego nie ulega wątpliwości. 
man (na Kaukazie), gdzie bawi pacjent. 

Wiedeń 3. listopada  Oreditorenverein donosi o insol- 

wencji 8. Halbern we Lwowie. 
TELEGRAM GIEŁDOWY. 

Wiedeń, dnia 3. grudnia godz. 2 min. —. 
Akcje kred. 37250 Wied. losy —— 
Alpisy 85 50 Akeje tyton. 193 50 
Kredyty węg. 44050 4", Poż. krej. 
Anglobanki, 165 — s r. 1898 97 — 
Urjony 815:— Elbethale 31150 
Lućwiki — — Liinderbanki 243 — 
Nordbany Renta zł. węg. 181 — 
Lombardy Bankvereiny 149 — 
Losy turockie 53880 _ Wspólnarentap. —'— 
Staatsbahny 56825 Ruble 130: — 
Czsrniowieckie 293:8) 100 marek niem. 58:90 

Operator dr. R. Barącz 
powrócił i ordynuje jak dawniej ed 9—10 i od 3 4 przy 
ulicy Teatralnej 1. 11. 2137 1—-2 

Potrzebuję od 1. stycznia 1896 roku rutynowanego 


Gal. obl. prop. 97— 950 
md 


100:50 


Napoleoad'ory 


Koszule męzkie 


białe gładkie po 1 zł 90 ct.. 2 zł. 25 et. i 2 zł. 75 et. 
koszule w zakładki do fraka po Z zł. 7U ct, koszule z 
przodami z francuskiej piki balowe po 2 zł, 90 et, koł- 
nierze poczwórne po 20 ct., manszety po 35 ot. polecają: 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów 


plac Marjacki llczba 6 obok hotelu Francuskiego. 


WL. JONASZ 
BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


wo Lwowie, ulice Jagiellońska l 3, 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war. 
tościowe, losy i monety po najtańszym 
kursie dziennym 


PROMESY 


do wszystkich eiągnień ć 
Ubezpieczenie 
losów od straty praes wylosowamie al pari. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez deli- 
ozenia jakiejkolwiek prowizji. 
Na los, zakupiony w tym kantorze, padła główna wy- 
grana w kwocie 50.000 zł. w. a. 


DOM 


A A 
Zdumiewniąoel 


Kompletny asortyment do ubrania Bożege drzewka 
100 sztuk tylko za dwa sł./! 

N być można w handlach S. W. Niemojswskiege 
Lwów, Trybunalska 3, Jagieleńska 6. 
Zleeenia zamiejscowe edwrotnie, Należy się spie- 
szyć z zakupnem be zapas nie wielki. 


Podziękowanie. 


Z ciężkiego zapalenia płuc i nerek wyzdrowiawszy, 
postanowiłam w tej drodze złożyć podziękę i uznanie 
Wmu Panu drowi Walachowi, zamieszkałemu 
we Lwowie przy ulicy Karola Ludwika l. 
85, za Jego nadzwyczaj troskliwą opiekę we dnie i w 
nocy przez eały przebieg mej choroby Najkorniejsza 
wdzięczność ludzka niczem nie jest wobec tyle prawdzi- 
wego poświęcenia Oby Bóg Ci salachetny dektorze po» 
błogosławił i długie lata zachował na pociechę cierpiącej 
ludzkości. 

Nawarja, pow. Lwów dnia 1 grudnia 1895 r. 

Ksiąds Jan Motyl 


proboszez i dziekan obrz łać. 


kon ypjenta z 3 letnią praktyką adwokacką 
Glogier 


2131 1—3 adwokat w Tarnopolu. 


ZMIANA MIESZ KANIA. 
Lekarz-dentysta 


Dr. B. KACZOROWSKI 


mieszka obcenie ulica Sobieskiego nr. 3 w demu Wge 
Wernera, obok plaou Marjuckiego i sklepu Ditmara. 


„ Wedle uznania pierwszorzędnych powag l»karskich 
i długoletniego doświadczenia są Stolla przetwory z 
afrykażskiego orzechu Kola, a mianewicie: Stolla „ee- 
sarski elixir Kola", wino Kola" i „elikxir de Kola" zna- 
, komitymi śrędkami działającymi ©żywezo na żołądek i 
wypróbowanymi środkami djetetycznymi wzmaeniającyni, 
| który skład główny we Lwowie w aptece Wewiórskiego, 
| ulioa Halieka. 200; 1-5 
n e a ETZ TZ WAO 

A x e. 

| Dr Edmund Kowalski 
| ordynuje w zakresie hydroterapji w godzinach 
; popoł. od 3. do 5. w mieście ulica Podiewskiego 
I. 5, przed poł. od (9. do 10.) w Zakładzie 

| Kiselka. 

Zakład wodoleezniczy i pensjonat „Kiselka“ 
otwarty całą zimę. 2085 1—5 
| 
f 


PORA, 


, w której jesteśmy, powoduje skazy i oszpe- 
cenje powłoki ciała, skóra staje się s ną 


X suchą i pękającą. Dla uni- 
X 3 knienia tego należy używać 
/ ciągle do twarzy i do rąk pro- 
eq duktów, zwanych Creme Si- 
mon, Pudr ryżowy i Mydło 
Simona. Wymagać podpisu: Si 
mon, ul. Grange Batelière, 13, w 
Paryżu. We Lwowie w aptekach: 
pp.: Mikolascha, Wewiórskiego, 
Ruckera, Ehrbara i w składach 
perfum i u fryzjerów. 


TEATR hr. SKARBKA. 
Dziś: 


NIOBE 


' komedja w 3 aktach z angielskiego Henryka Paultona 
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4 DZIENNIK POLEFI z dnia 4 Grrdnia 1895 r. 


ajmocniejsze skarpet- 
ki, pończechy, pońuxoszki 
dziecinne nia szyte saskie, 
pra od 15 et., 22, 30, 35, 
40, 45, 60, 75, do zł. 1:10, 


DROBNE OGŁOSZENIA. Świeży transport 
Fortepianów i Pianin 
Doniesienia rozmaite z lazi fabryk osobiście wybranych 
po 1*/, centa od wyrazu. po cenach nader umiarkowanych z gwa- 


OGORKI ZNAIMSKIE 
1 baryłka 5cio kilowa złr 1.30. 


ER ENEA ZTS rancją — poleca RYDZE marynowane i kiszone. poleca 3686 1—6 
apelna wysprzedaż niżej cen ze 
fabrycznych płócien, drobiazgów, KLAUDIA MARKIEWICZOWA GRZYBKI marynowane MAKS MUHLFELD 
coraty, maszyn do szycia i t. d.| Lwów, ulica Teatralna l 8, II. piętro poleca handel - 
handlu Stanisława Buschaka, plac (plse św. Ducha). Lwów, Rynek 1. 37. 
Halki | 2. 825! Wypożyczalnia i SDE ALBERTA SZKOWRONA f —— 

muzyczna. zł = 


iyoszukuję młodej panienki Polki Lwów, plac Marjacki 7. 
A do początków nauki dla jednej sied- 
mioletniej dziewczynki. Zgłoszenia pod 
adresą: M. G. Ustrzyki dolne poste re- 
stante. 879 


HANDEL HERBATY 
WOHLA 


w Grand Hotelu 


(Pasaż Hausmana) 
we Lwowie. 


wyleczenie nieza- 

S OLITER wadne w dwóch 

godzinach przez 
nżycie Glahulea Sacretana aptekarza 
uwień. nagrodą. Środak nieomylny, przy- 
jęty w szpitalach raryzkieh. Globulaa 
Sacretan usuwają wszelkiego gatunkn 

robaki u ludzi i zwierząt damawych. 
U Ww A G A Znakomite powodzenie Alo- 
„ bulas Sacratan dało po- 


wód do icznych podrabiań, których cha- 
rzy starannie unikać powinni. 


ko: om, żonaty, bezdzietny z wzorową 
praktyką poszukuje posady od Nowego 
roku. Adres: J. B. Czerniejów poezta 
Romanów. 


Karetka na? osoby na oliwnych osiach 

z fabryki Lohner używana i Fer. 
tepian Streichera używany do sprze- 
dania. Wiadomości bli/szej udziela Biuro 
Posługaczy plae Halicki 1. 7. 482 


BUT do polowania i podróży, 
> oraz berlacze filcowe wszel- 
kiego rodzaju własnego wyrobu nieprze- 
p jm kalne; kalosze sukienne gumą okła- 
dane prawdziwe rosyjskie, poleca fabryka 
kapeluszy I cylindrów Antoni Kafka, 
we Lwowie, Rynek 1. 29, przechodnia 

WOS kamienica? Andriolego zaś od strony 
z a © O, Jezuitów Teatralna 12. (Impr.). 

Handel Kolonialny i śniadaniowy 


pięknie urządzony i dobrze osortowany 
w bardzo dobrym położeniu miasta Lwo-| "X 
wa jest ze względu familijnych stosun- sy 
ków z wolnej ręki bez peśrednietwa pod 
bardzo korzystnymi warunkami zaraz d» 
nabycia Rik: uprasza się wystosować 
poł J. K. do biura dzienników i ogło- 
szań Plobna, Lwów, ul. Karola Ludwika 
liczba 9. 2128 1-3 


Lyw y, 
znakomitej sorty pod gwarancją 


We Lwawle w apt ; 
PP. Mikolascha, Wewlorskiega 
1 D^ Ruckera. 


andel korzenny St. Romanowi- 

cza w Kołomyi poleca świeżo ki- 
szona iydze we faseczkach 5 kilowych 
z zrzesyłką pocztową po 1 zł. 80 ot, 
jako też chorut, czyli serek szezawiowy 
do przyrządzania zupy szezawiowej, go- 
mnłka po 10 et. $ 876 


| 


Ważne dla Pań! 


Po umiarkowauej ceuie na każdą miarę 
sprzedaje się formy na staniki, płaszczyki, 
paletociki, szlafroki itd. Przyjmuje się 
do strojenia całe suknie, a na żądanie 
do fastrygowania i wypróbowania rod 

gwarancją na ściślejszej dokładności. 


Tylko za 10 złr. w 12 lekcjach 
wyucza się pod gwarancją kroju 
francuskiego. 
Eugenia Wekerówna 
ul. aan róg ul. Akadomiekiej 
1.5, II. piętro, drzwi nr. 19. 


ls rękawiczników ! Maszyna do 

stebuowenia rękawiczek, prawie no- 
wą. Maszynka do wbijania francuzkich 
guzików. iękawica wisząca 60 ctm. 
z Batycą Stafa z szufladkami na ręka- 
wiezki, Szatka w stawowa do sprzedania. 
Jan Spożarski, Halicka 20. 812 


„Halifax“ Nr. 2 dobre 


x 
24 
pra . . .. .Zł. ue 
% 


„Halifax* Nr. 1 stalowe 
noże para . . zł. 1.8) 
„Halifax* z szerokiemi 
nożami para . zł. 3.— 
„Halifax“ damskie nie 


niklowane para zł. 1.50 
„Halifax* damskie niklo- 3 


Riieszkamia i sklepy 


po 1 eencie od wyrazu. 


Di pokoje z kuchnią. onors 


czyzna 6. 
Æ wane para . . Zł, 3.— 


„Halifax* męskie niklo- 
wane para . „zł. 3.— 
„Halifax" męskie nik'o- 
wane z-szerokiemi no- 
šami para . . zł. 5— 
„Halifax* syst. „Jackson 
Haines" stalowe zł. 4.— 
„Halifax* niklowane tak 
zw. „Sport” . . zł. 6.— 
„Jackson Heynoe“ niklo- 
wane, para zł. 5.50, 6 


KAKAO-VERO 


odtliszezone i lekko zosparzzowie 
CZEKOLADY 


uznane jako znakomite 


HARTWIG iVOGELIR>88 
Bodenbach'/E P 


Osr" magazyn i lokale odpowie- 
dnie na sklepy z piwnieami przy ul. 
Grodeckiej do wyuajęcia. Bliższa wia- 
domość ul. Grodecka l. 47. 878 


Nakładem księgarni H. 
Nowość! Altanberga, wyszł 
z dreku i są do nabycia wa wszystkie 
księzaraiach : Jana Kazimierza Zielińskiego 


„Wspomnienia starego kawalera“ 

1 tom str. 288, cena 1 sł. 80 ct. Tegeż 

autora wyszły: „Szktce* 1 tom str. 

238, 2 zł. 10 ot. „Ofiary“ powieść, 
1 tom, str. 253, 2 zł, 10 et. 


ZWARO (Schuhwaks) Glińskiego 

z Warszawy uznany w Królestwie 
polskiam i C:ssrstwie jako znakemite 
polega Leonard Solecki, Lwów, ulica 
Batorego l. 2. (Impr.). 


oryginaln 


— Radbym umrzeć dla pani! 


„Helvetia“ albo „Primus“ 
+ « » „Sł. 28 
. « „30 ot. 


poleca 
PIOTR CHRZĄSTOWSKI 
handel Żelazny we Lwowie 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw Katedry) 


Do nabycia w wielu eukierniach, 
handlach delikatosów i droguorj ach. 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiąznjący z dniem 1. maja 1895 (czas środkewo-curepejski). 


Ly Stanisławowa | Chyrowa przez Stryj . 
Do Chy:owa przez Suyj * a, . bu R i 
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hnsiatyna, Woronienki, Pecze- 
uiżyna, Berhomethu, Czudyna, Radowiec, Kimpolunga . 
Do Suczawy, Słob. rungurskiej, Czudyna i Berhomethu (co po- 
niedziałku), Radowiee . O s d e 
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czortkowa, Kałusza, Woro- 
niensi, Kimpolunga . o, . S Í . 
Do Suczəwy, Jass, Bukaresetu, Husiatyna, Kałusza, Nowosie- 
licy, Radowieo 5 o o Ą > 
Do Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską 


Wa 


Pociągi Pociągi 
Do Lwowa przychodzą: pospieszne osobowe 
i o aa 9 >s 
2 Berlina p : E . . a a 1:22) 5460 — 9'06 = — [--] 
Z Krakowa (Wrocławia i Wiednia) A - . x 122| 840| 510 = ZA = a l 
Z Warstówy . a > A P e r E 5'1 — — g a 
Z Muszyny-Krynicy przez Tarnów (od J. ezərwca wł. do 30. Aa 
kane > O a (od + ; = == =n =m = g j 
Z Meuszgny-Krynicy przez Tarnów, łu zeszów (o . CZOP- 2 Z 4 
ape do 15. września) . š r 5 5:16 — zie = — E S v PAN 
Z Muszyny-Krynicy i Mszany dolnej przez Tarnów = = = = = E Wag 
Z Chabówki przez Tarnów lub Rzeszów . F Saroj 142| — "=, =a T aB j 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia o b ` = = — 7— — z + È 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław P , x , — 122| — — p g © 
Z Mezó-Laborcz (Pesztu, Miskolcza) przez Przemyśl . > pz R a mię = — m 
Z Uhabówki przez Przemyśl > p š r b — 122 — — F: — Je 
Z Now. Zagórza przez Przemyśl . > z 1:22 — = = -jg g 
Z Chyrowa przez Przemyśl . ; > > r — 1233) — 2 — |5 « 
Z Ławocznego (Pesztu, Miskoleza, Munkacza) . = s — — — opt — ja m 
Z Hrebenowa (od 10. czerwca do 31. sierpnia) . . . = -s = aa B 
Ze Bkolego i Stryja. i tara z - A = = = ET 916| A 8 
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Stryj . ć 5 . = m = — lo e 
Z Suczawy, Husiatyna, Worenienki, Peczeniżyna, Berhometu, © =) 
Czudyna, Radowiec, Kimpolungu, Bnkaresztu i Jass . $50) — — = z 2 4 
Z Snczawy, Czortkowa, Woronienki, Kałusza, Słob. rangurskiej, 4 
Bukaresztu i Jass . A 3 N A ź s = = pe xX ba 
Z Suczawy, Radowiec, Berhometu i Czudyna (każdego ponie- N a 
działku), Sopowa : z a ; =; r — = — — = 
Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, Nowosielicy, Radowieo, Kim- 8 8 
polnngu, Jass i Bukareszu . a x 7 b — — — — LE Š «= 
Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską — = = — — 2 z 
Z Bułzea 3 ' š 8 à 5 — = = = = 
Z Podwołoczysk i Brodów na dwerzee Podzameze 2:09] 9:44) — — "sle 
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec główny . 3 z 2:25) 166— — ~ — 
Z Brzuchowie (od 12. bai =" Nao TER 7 í r= = <T = 2 
Z Zimnejwody eo niedzieli i święta de odwołania Ę — — — , s R 
Z Janowa s . A à » É — — — 7:18 67 — 
Ze Lwowa odchodzą: 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) . 8:40 2:50 ME fed 6:45 = 
Do Warszawy i 6 A 6 p 3 © = = — 
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów (tylko od 1. ezerwea do a GA 
3U. września włącznie) ? : > b h = cy a: 45 — 
Do Muszyuy-Kryniey przez Tarnów d E 5 5 8:40] — IE de — — $ 
Do Chakówki przez Tarnów : Ą ; . . m T Ir = = — | 
Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów 5 ś A = = IL cą — = 
Do Cuabówki przez Raeszów o . 6 o . A > 11- 455 -= — Ia 
bo Rużwadowa i Nadbrzezia i . o 8:40 F a 455 = — Ia 
Do Rawy ruskiej przes Jarosław . b o š ź = 0 155 =Z 
Do Mez6 Laborez (Pesztu, Miskoleza) przez Przemyśl . = = sr 455 Ryta — Hs 
Do Nowego Zagórza przoz A wy 5 o , b = = + s da — a 
Lo Chabówki przez Przemy ; . = a — 
Do Ctyrowa ek Przemyśl A J i A = a = aas 645 z DO 
Vo Ławeeznego (Munkacza, Miskolcza, Pesztu) . . - = T s És = — Is 
Do Hrebencwa (tylko od Lv. czerwea do 31. sierpnia włącznie) = — z 5-25 ) = = | 
Do Skolego i Stryja . . . a — Ku = 3 "as z 


GA 


v, 


| 
bo 
5 
| 
| 


Daba 


— |1030 — 
915) 710) — 


5 — = 
— 10'14) 10-44 


ZRKRKKKKIKIK 


RKRREKKRNIKUNKKKEK 


poleca 


Do Bełzea . . . ` : . 
Do Podwołoczysk i Brodów z Podzamcza 10 > 
Do Dodac: i Brodów z głównego dworoa . z 56 - 9-50| 10-20 Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 
Do Brznehowie (od 12. maja do . 0. września) w dnie powszednie 


>, 


Do Brucuowie (od 12. maja do 10. września) co niedzieli i święta 
Da zimnej wody (od 13. maja do 10. września) . 2 
Do Janowa . è , . O > A 5 


a 
IIIi] 
IIIIIILLI 


li LIG POMI 
Liit eaill 


%4 Przodrak nio będzie płacony. 


j temi czcionkami oznaczają porę noong od godziny 5. minut 58 rane. Czas 
UWAGA : riie Bi ani się od lwo» skiego k 36 minut. fodžina 1 ozas "ODL Eg rg 
ma i . W biurze informacyjnem e. austr. kolei państw. we Lwowie ul. Irzecie 
1236 podług zegara lwowskiego h, okrężnych i dowolnie zestawionych zeszytów do jazdy, 


ial) sprzedaż biletów strefowyc 
żart i A ż Tonselo kieszenkowym. s lafetnacjo w sprawach taryfowych i przewozewych. 


ej znów nie będę jadła. 


Wydawca: Józef Laskownicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


- Dyrekcja. 
SKBOCEEKESEEREDOBDERRSE 


Straszna groźba. Mała Juleczka usiłuje schwycić kurę, która ucieka jej: 
— Pooc.ekaj tylko, — złości się mała — jak a ciebie zrobią potrawkę to 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


40/, listy hipoteczne koronowe, l 


o. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Hipotocznego 


wszystkie papiery wartościowe monety 
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 


4:1, */ę listy hipoteczne, 


50/, listy hipoteczne premjowane, 

40/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego, 
th n Banku krajowego, 

40/, listy Banku krajowego, 

5*/, obligacje komunalne Banku krajowego, 
i wszelkie renty austrjackie i węgierskie, 


które te papiery Kantor wymiany Bannu hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 


$ NA NALEWKI 


spirytus najczyściejszy bezwonny 
poleca o. k. uprzyw. 


Rafinerja spirytusu 


X 
$ J. A. BACZEWSKIEGO 


o. i k. madwornogo doatawoy we Lwowie. 


Pocztą 5-kilowe posyłki o pojemności 5 litr. 


DODODOOOOOCX 


Kompozytor śpiewa praed krytykiem dopiero oo skomponowaną „Melodję 


— dądzisa pan, — pyta — że melodja ta będzie popularną ? 
— O, panie — odpowiada krytyk — ona już jest popularną... 


—.K, albo to na panu można polegać, pan zoów nie dotrzyma słowa. 


IHOOIOKAGIGIOKDIGIGIOKIAOIOICK 


Asekuracyjno-Ekonomiczy 


KALENDARZ 
rocznik V. na rok 1896, 


opuścił prasę drukarską i jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Skład główny w księgarni Jakubewskiego I Zadurowicza we Lwowie. 


Zawiera prace: „O kredycie melioracyjnym"* prof. dr. Głą- 
bińskiego; „Praca na roli“ prof. R. br. Gostkowskiego; „Kronika 
1894/5; „Pożary we Lwowie“ St. Pepłowskiego; „O ubezpieczeniu 
kredytu“, „Studja z dziedziny ubezpieczeń* Ed. Piotrowskiego ; 
„Kasa chorych we Lwowie* B. Lewickiego; „Cukrownictwo 
w Galicji* Misiągewicza; „Wspomnienia pośmiertne* z portretami 
J. Mrazka, dr. P. Grossa i J. Geislera; „Życiorys Fr. Trzecie- 
skiego“ i nowella „Duch teściowej“ Kazm. Michałewskiego. 


PZŻ o kę O Mię 
J noze ę 


EOG GOCTOGKUGUOGUWGCEDEBA 
Galicyjski Bank Kredytowy 
począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. 


wydaje 


4% Asygnaty kasowe 


z 30 dniowem wypowiedzeniem i 


1641 1—? 


UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylosowane, 
a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadł 

wszelkiego potrącenin; zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 
Do efektów, u których wyczerpały at kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowyeh, za zwrotem 


be 
3 IRIRI III I II 101I III III III RINI 
ZDODODOOIASCOIOOODODOODOOCAA PAPIE 


; 


Na upominki świąteczne i noworoczne 


wykonuje fotografie we wszystkich formatach i rodzajach, szczególnie 
Iintynowe, 


Z własnych nakładów poleca się na prezenta 
OGNIEM I MIECZEM 
dwanaście fotodruków z oryginałów Jul. Kossaka, 
RACŁAWICE 
9 dnżych kartonów, (fotografie) z panoramy. 
Widoki Lwowa, format gabinetow 
2 za korenę. 21 


Zakład otwarty ed 8. rano do 6, wieczorem. Zdjęcia od 9, rano do 2. 


30 1—8 


jo 


© 


02/0 Asygnaty kasowe 


z 8 dniowem wypowiedzeniem, 
sj wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4:,°/, Asygnaty |)% 
8 kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane 

w, 


b począwszy od dnia 1. Maja 1890 r. po 4 
Er ay z 30 dniowem terminem wypowiedzenia. i O 


1008 3—7? 


| 


9 
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KANTOR WYMIANY 


kupuje i sprzedaje 


Jako dobrą | pewną lokację poleca: 1011 1—7 
41,900 pożyczkę krajową galicyjsk: 

40/, pożyczkę kraj. BIE koronowiji 

4'/, pożyczkę propinacyjną galicyjsk, 

5% 8 s bukowińską, 

4'/,'/, pożyczkę węgier. kolei państwowej, 
aY? o „.  propinacyjną węgierską, 

4'/, węgierskie obligacje indemnizacyjne 


po cenach najkorzystniejszych. “Œa 


e kupony za gotówkę, bez 


osztów, które sam ponosi. 


WAKRNANKRANNIKURRENNNI 


Dla uleezenia: katarów, lufilnenzy, reumatyzmów, irytaeyj pier- ł 


stowych, boleści, zwichateń, ran, oparzeń, nagniotków, odguic= 
tików pomiędzy paicumi I owdmrożeń. Tańszy od innych. Dostać można 
we wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisu). We Lwewie w apt. 

pp. Mikołascha, Wewiórskiego i Ehrbara. 8-7 


"RIGOLLOT: 


naazitarda w rkuszach 


ŚRODEK DOGODNY, PEWNY, SILNIE ODPROWADZAJĄCY NA ZEWNĄTRZ 
NIEZBĘDNY W KADŹDYM DOMU 


Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
koloru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach. 
uen" Taja`sia vs wszystkich aptekach. DE > 
? * "aisan z RARE ugr U aT ayan T | > Pre 


~n wwo 


MAGAZYN 


pod firmą KAUCZYŃSKI i OBERSKI 


Lwów, ul. Karola Ludwika l. 7 
poleca wspaniałe dekoracje do ozdobienia 


BOŻEGO DRZEWKA. 

Ceny nadswyciaj niskie! 

Taniej jak w magazynach wiedeńskich ! 
8 rtymenta złożone z 100 najrozmaitszych błyskotek z aniołkiem, s gwiasdką 

i t. p. po zł. 2:60, 350 do sł. 10. j 

Patentowane lichtarzyki, tuzin po ot. 5, 6, 8 do 35. 
Włosy aniołków, kowerta po 10 i 12 ot. 
Wata na śnieg podwójnie pakowana 10 ct. 
Ognie do tświetlenia Bcłego drzewka po et. 10, 16 i 80. 
Patentowane podstawki do Bożego drzewka po ał. 1.50. 


I OE 0 O  OÓNOÓOOOON i] 
Pierwszy Pilzneński Browar Akcyjny 
w Pilznie 


zawiadamia Szanowną P. T. Publiezność, że oprócz sławnego z dobroci 


znanago 
piwa plizneńskiego leżak i piwa pllzneńskiege ekspertowego 


wyrabia nadto znakomity 


Bolix iizneŃSsI<xi 


który pierwszorzędną swoją dobrocią pozyskał sebie sławę majlepszego 
boku I Nom wszystkie piwa bawarskie. 
Jeneralne zastępstwo i główny skład piwa beczkowego 


dla Lwowa, Galicji wschodniej i Bukowiny 
u p. p. 2000 1—? 


Ozjasza Wixla i Syna 


-~ ul, Bogusławskiego 1. 13. Telefon 6. 
Główny aktad piwa fiaszkewego u p. S. Wiesera 
uliea Sykstuska l. 14. Telefon 149. 


Pierwszy Pilzneński Browar Akcyjny w Pilznie. 


© 


DOOCOSOOGOCOGOCOSGO 
9 Ma obecną porę: 


Bieliznę z barchanu i flaneli. 
$ Bieliznę Jaegerowską. 


Kaftaniki, Pończochy, Skarpetki wel- 
miane. 
Spodnice ciepłe, Halki i t. p. 


poleca 


0 MAGAZYN PŁÓCIEN 
0 i GOTOWEJ BIELIZNY 


„ BEYERA i SPÓŁKI 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1. 


QOCCOCODOOCOCCEG 


nit! Kamienny Salon 


z gajle penyen kopalni górnoszląskich bez demieszek gorszych 
gatunków w workach plembowanych po 50 klgr. dostar- 
czamy do demów w każdej ilvści ręcząc za wagę. 

Dostarczamy również węgiel fabryczny całymi wago- 
nami dla gorzelń, brewarów, młynów, lokomobil i t. p. 


Ceny najumiarkowańsze. 
Zamówienia prosimy nadsyłać pod adresem: 


Galicyjskie akcyjne 
TOWARZYSTWO HANDLOWE 


Lwów, ul. Jagiellońska 1l. 3 
Il, piątro — telefon nr. 457. 


Zamówienia przyjmują biuro dzienników i ogłoszeń 
L. Plohna, Lwów, nl. Karola Ludwika 9; Źwiązek 
handlowy nl. Pańska 21; Piekarnia Jul. Zgórskie go, 
nl. Grodecka 71; Wny Karol Bałłab'an, ul. Halicka. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zerządem Franciszka Kattnerz. 


